
Wczoraj w gmachu Komitetu Cen­
tralnego PZPR w Warszawie odby­
ło się spotkanie I sekretarza KC
PZPR, prezesa Rady Ministrów,
gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego
z sekretarzem generalnym KC
NSPJ, przewodniczącym Rady Pań­
stwa NRD — Erichem Honeckerem.

Fot. CAF — Kwiatkowski

sierpnia 1983 r.

w starym
Krakowie

DZlS, 17 sierpnia 1983 r. (śro­
da) godz. 19.30 — kościół św.
Krzyża, pl. św. Ducha — „The
Clekrkes of Oxenford” (Anglia).
Występujący pod dyrekcją Davi-
da Wulstana zespół wykona u-

twory kompozytorów XVI '

XVII wieku:
sona. White’a,
sha, Gibbonsa.

JUTRO, 18
(czwartek), godz. 19.30 — kapi­
tularz oo. Dominikanów — re­
cital wiolonczelowy Romana Ja­
błońskiego.

Kapitularz Dominikanów to

jedne z najpiękniejszych krako­
wskich wnętrz, w którym tym ra­
zem słuchać będziemy, w wyko­
naniu znanego polskiego solisty
dwu suit wiolonczelowych Jana
Sebastiana Bacha: III suitę C-
dur oraz VI suitę D-dur.

Przepraszamy za podanie we

wczorajszym numerze mylnego
adresu kościoła św. Krzyża, któ­
ry mieści się oczywiście przy pl.
św. Ducha a nie przy ul. Ko­
pernika.

i
Tavernera, Nicol-
Shepparda, Corni.

Na osiedlu Prądnik Czerwony,
przy ul. Majora trwa montowa­
nie wspaniałej piaskownicy. Jest
ona zupełnie nietypowa. Składa
się z grubych desek poskręca­
nych śrubami. Autorem proje­
ktu i wykonawcą jest artysta pla­
styk Jacek Szczotka. Wszystkie
elementy zostały wykonane w

stolarni Teatru im. Juliusza Sło­
wackiego i po przywiezieniu na

miejsce przez miesiąc były mon­
towane. Dzisiaj około południa
administracja osiedla miała przy,

I
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie małe lub

I bezchmurnie. Temp. maks.
[ dniem 28, min. nocą 14 st. C.

Wiatr słaby i umiarkowa­
ny z kier. płd. Rano wil­

gotność powietrza 89 proc.

Hajszybsza maszynistka
GENEWA (PAP)
W Lucernie (Szwajcaria)

ganizowano konkurs
pisania na maszynie i
fii. Nową mistrzynią
szybkości pisania na

została Habile Monet z RFN.
Pisała ona z szybkością 12 ude­
rzeń w klawisze maszyny na se­
kundę. W ciągu 30 minut H. Mo­
net wykonywała średnio 704 u-

derzenia w klawisze maszyny na

minutę, włączając w to czas nie­
zbędny na zmianę kartek papie­
ru.

zor

szybkości
stenogra-

świata w

maszynie

większym
wielkich

Dlaczego
giną żółwie?

WASZYNGTON (PAP)
W ostatnich miesiącach nau­

kowców zaniepokoił fakt maso­
wego ginięcia olbrzymich żółwi
żorskich. Zajęto się bliżej tą
sprawą i stwierdzono, że przy­
czyna tkwi w coraz

zaśmiecaniu naszych
zbiorników wodnych.

Otóż żółwie-olbrzymy żywią się
głównie meduzami. Jednakże co­
raz częściej mylą one meduzy z

Pływającymi w morzu celofano­
wymi opakowaniami. W żołąd­
kach nieżywych żółwi znaleziono
P° kilka tego typu opakowań z

frytkami, kanapkami i innymi
Paniami spożywanymi przez czło­
wieka, a często beztrosko rzuca­
nymi do wody. Tymczasem żół­
wie nie trawią opakowań, które
~~ zalegając im w przewodzie po­
karmowym — doprowadzają do
stt'ierci zwierzęcia.

w żołądku jednego z żółwi
aukowcy znaleźli aż 15. pełnych

rne strawionych opakowań z

‘Pns plastycznych.

Z cSswili

Powitanie w Balicach
Dzisiaj rano samolot PLL „Lot”

Tu-134 z partyjno-państwową de­
legacją Niemieckiej Republiki
Demokratycznej pod przewodni­
ctwem sekretarza generalnego
Komitetu Centralnego Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jedno­
ści i przewodniczącego Rady
Państwa NRD Ericha Honeckera

wylądował na krakowskim lotni­
sku w Balicach. Dostojnego go­
ścia powitali gospodarze ziemi
krakowskiej: I sekretarz ■KK
PZPR Józef Gajewicz, przewod­
niczący Rady Narodowej m. Kra­
kowa Apolinary Kozub i prezy­
dent miasta Tadeusz Salwa. Był
obecny także gospodarz woj. ka­
towickiego wojewoda gen. dyw.
Roman Paszkowski.

wieźć piasek i wsypać do środ­
ka. Dzieci jednak nie czekały. Już
od kilkunastu dni wprost oku­
pują te urządzenia. Wspinają się,
przechodzą przez okienka, wę­
drują po drewnianym zameczku.
Całkowity koszt tej piaskownicy
zamknie się kwotą ok. 300 tys.
zł. Urządzenie wykonane jest jed­
nak solidnie z dobrego drzewa,
przetrwa z pewnością długo. Bu­
dowę tej piaskownicy finansował
Społeczny Komitet Obchodów
Dni Krakowa. Na podobne place
zabaw czekają dzieci w innych
osiedlach, (ms).

Fot. ANDRZEJ WIŚNIEWSKI g
i

Było to 17 sierpnia
9 W 1879 r. projektant Ka­

nału Sueskiego —

Lesseps utworzył
budowy Kanału
przedsiębiorstwo
kanał
latach
Kanał
Stany
la tacłi

• W 1939 r, zmarł Wojciech
Korfanty (ur. w 1873), działacz
polityczny i narodowy na Ślą­
sku. jeden z przywódców po­
wstań śląskich, wicepremier (w
1923 r.); przeciwnik J. Piłsuds­
kiego.

9 W 1945 r. w Indiach Holen­
derskich siły narodowowyzwo­
leńcze proklamowały niepodle­
głe państwo — Indonezję.

9 W 1948 r. zmarł Kazimierz
Czachowski (ur. w 1890), krytyk
i historyk literatury polskiej,
autor m. in. takich prac jak
„Najnowsza polska twórczość
literacka 1935—37” czy znanego
„Obrazu współczesnej literatury
polskiej 1864—1933”.

9 W 1960 r. była kolonia
francuska w Afryce Zachodniej
— Gabon — uzyskała niepodle­
głość. (w-g)

Ferdinand de
towarzystwo

Panamskiego;
budujące ten

pod jego kierunkiem (w
1879—89) zbankrutowało.

Panamski zbudowały
Zjednoczone dopiero w

1904—1914.

Partyjno-państwowa
delegacja NRD

!Cena5zł

■f

■tiziś drugi-dzień.-oficjalnej
wizyty przyjaźni, jaką składa w

naszym kraju delegacja partyj-
no-państwowa Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej pod prze­
wodnictwem sekretarza general­
nego KC NSPJ, przewodniczące­
go Rady Państwa NRD Ericha
Honecker?

Zgodnie z programem, goście
z NRD przebywać będą na Ślą­
sku, gdzie przewidziane są spot­
kania z załogami zakładów pra­
cy.

Wczoraj delegację z jej prze­
wodniczącym Erichem Honecke­
rem powitali na lotnisku „Okę­
cie” przedstawiciele najwyższych
władz PRL z I sekretarzem KC

Ze strony niemieckiej Ericho­
wi Honeckerowi towarzyszyli m.

in. członek Biura Politycznego
KC Niemieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności Willi Stoph i am­
basador NRD w Polsce Horst
Neubauer. Zę strony polskiej:
przewodniczący Rady Państwa
Henryk Jabłoński, sekretarze KC
PZPR Józef Czyrek i Waldemar
Swirgoń oraz minister spraw za­
granicznych Stefan Olszowski.

Gości bardzo serdecznie powi­
tały dzieci z krakowskich przed­
szkoli oraz harcerze.

Po krótkiej rozmowie niemiec­
ka delegacja samochodami uda­
ła się do woj. katowickiego, gdzie
spędzi dzisiejszy dzień, (ms)
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Wydawnictwo Ossolineum
przy. współpracy Drukarni
Wydawniczej im. L. W. An-

czyca przygotowuje drugie
wydanie Dzieł Wybranych
Juliusza Słowackiego. Pierw­
sze ukazało się w 1979 roku.

Są już gotowe tomy 4. i 5.
Tom1.i2.sąwdruku,a3.

kończenie całości Dzieł Wy­
branych Wydawnictwo prze­
widuje na przełom obecnego
i przyszłego roku. (tnn)

32-letni Australijczyk Peter Parceli
zamierza jako pierwszy w świecie
obiec dookoła

ny są trzecim
sie liczącej

Fot. CAF — AP

kulę ziemską. Filipi-
z 30 krajów na tra-

równo 40.000 km.

PZPR, prezesem Rady Ministrów,
gen. armii Wojciechem Jaruzel­
skim i przewodniczącym Rady
Państwa Henrykiem Jabłońskim.
Serdeczną owację przywódcom
obu krajów zgotowali licznie
zgromadzeni na lotnisku miesz­
kańcy Warszawy, przedstawicie­
le załóg zakładów pracy, mło­
dzież.

O godz. 11 sekretarz general­
ny KC NSPJ, przewodniczący
Rady Państwa NRD Erich Ho­
necker przybył wraz z członka­
mi delegacji partyjno-państwo-
wej NRD na Plac Zwycięstwa.
Dostojny Gość złożył wieniec na

płycie Grobu Nieznanego Żołnie­
rza, który jest symbolem odwie­
cznych zmagań na~rodu polskiego
o wolność społeczną i narodową.
Na szarfach wieńca znajduje się
napis: „Sława i chwała bohate­
rom narodu polskiego”.

Następnie w gmachu. KC PZPR

odbyło się spotkanie W, Jaru­
zelskiego z E. Honeckerem. Pod
ich przewodnictwem toczyły się
potem rozmowy plenarne. Roz-

(Dokończenie na str. 3)

Wieżę Eiffla

odwiedziło
100 min osób

Od momentu wzniesienia słyn­
nej wieży Eiffla zwiedziło ją 100
milionów turystów. Ten słynny —

łubiany lut nie — pomnik archi­
tektury stał się z pewnością nie­
odłącznym symbolem Paryża.
Wieżę udostępniono zwiedzają­
cym w maju 1889 roku i od tej
pory każdy turysta przebywają­
cy w stolicy Francji niemal obo­
wiązkowo musi ją „zaliczyć”. O-
statnio corocznie 93-letnią wieżę
zwiedza 3,6 min osób. Pod wzglę-
depi popularności wieża ustępuje
tylko centrum kultury, im. Geor-
gesa Pompidou, które odwiedza
rocznie około 8 min osób.

Operacja „Manta"
Dziś w Czadzie znajduje się po­

nad 800 żołnierzy francuskich, a jak
twierdzi rozgłośnia „France Inter­
national” pod koniec tygodnia li­
czebność tych sił przekroczy 1000
żołnierzy, tj. tyle samo co w cza­
sie francuskiej interwencji zbroj­
nej w tym kraju w 1980 roku. O-

ficjalnie spadochroniarze francu­
scy przybywają do Czadu w ra­
mach operacji „Manta", której ce­
lem według Paryża, miało być u-

dzielenie „pomocy technicznej” i

przeszkolenie armii H. Habrego w

posługiwaniu się nowoczesną bronią
dostarczaną z Francji. Francuscy
„instruktorzy” są jednak żołnierza­
mi z bojowych oddziałów wyposa­
żonych w ciężką broń. Ponadto Pa­
ryż zapewnia, iż jeśli te jednostki
zostaną ostrzelane, to użyją własnej
broni. Wówczas do akcji włączy się
także lotnictwo francuskie stacjo­
nujące w kilku krajach afrykań­
skich i prowadzące „na wszelki wy­
padek” intensywne ćwiczenia bojo­
we od kilku dni. Tymczasem sytua­
cja na froncie w Czadzie nie wy­
gląda korzystnie dla wojsk rządzą­
cej ekipy. Z północy kraju wojska
prezydenta H. Habre musiały si?
wycofać. Siły przeciwnika — Tym­
czasowego Rządu Jedności Narodo­
wej (GUNT) pod kierunkiem byłe­
go prezydenta G. Weddeye’a kon­
trolują obecnie połowę terytorium
kraju. G. Weddeye gotów jest roz­
począć pokojowe rozmowy pod wa­
runkiem wycofania z Czadu żołnie­
rzy i doradców wojskowych USA,
Francji i Zairu. H. Habre odrzu­
cił jednak możliwość rozmów o-

świadczając, iż obecny konflikt w

Czadzie jest „konfliktem między
jego rządem a Libią", może więc
rokować jedynie z Libią. Władze
unuiiiiiuiiuiiuiuiiiiiiuiHuiiiiiiiuiuiiiiiiiiniu
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Towarów już więcej
□a

Wraca

samoobsługa ?
Załamanie sie rynku na przeto,

mie lat 70-ych i 80-ych oraz ko­
nieczność wprowadzenia regla­
mentacji na wiele podstawowych
artykułów spożywczych spowo­
dowały, że w handlu w znacznym
stopniu musiano odejść od tak
powszechnie stosowanej w świe­
cie, i jakże wygodnei dla klienta
zasady samoobsługi W dużych
sklepach w centrum i wielkich
pawilonach osiedlowych działy
samoobsługowej sprzedaży zlikwi­
dowano zupełnie lub' pozostawio­
no na niewielkiej powierzchni,
gdzie sprzedaje się pieczywo,
część wyrobów mleczarskich oraz

niektóre artykuły gospodarstwa
domowego i 1001 drobiazgów.
Utworzono w zamian stoiska,
gdzie za ladą stoją ekspedientki,
a klienci oczekują w długich ko­
lejkach.

Od kilku miesięcy zaopatrzenie
sklepów spożywczych . w sposób
istotny poprawiło się. choć do
poprawności jeszcze daleko, na­
wet jeśli tylko chcielibyśmy mieć
na półkach sklepowych towary,
jakie widzieliśmy w pierwszej
połowie lat 70-ych. Nastały więc

Ha-libijskie odrzucają zarzuty H.
bre proponując zarazem Organiza­
cji Jedności Afrykańskiej przyjęcie
„misji weryfikującej fakty’’, któ­
ra w Czadzie sprawdziłaby bezpod­
stawność oskarżeń.

Na zdjęciu: francuscy, komandosi
w stolicy Czadu — N. Djamenie.

(W-G)
Fot. „American Press”
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Rowerowy gang
W Bydgoskiem prowadzi się

dochodzenie w sprawie zorgani­
zowanej kradzieży rowerów bez­
pośrednio z hal produkcyjnych
jednego z zakładów terenowych
„Rometu” znajdującego się w

Kowalewie koło Szubina. Wstęp­
nie ustalono, że od 1981 roku do
kwietnia br. łupem gangu, któ­
rego trzon stanowili pracownicy
fabryki, padło co najmniej 550
rowerów marki Wigry i Jubilat,
wartości ponad 3 min zł.

Masowym kradzieżom rowerów
z zakładów sprzyjał bałagan.
Niektórzy pracownicy działu
montażu i magazynu wyprowa­
dzali nigdzie nie ewidencjonowa­
ne gotowe rowery, które następ­
nie „na pniu” sprzedawali kie­
rowcom zakładów świadczących
usługi przewozowe dla „Rome­
tu”, m. in. z bydgoskiego i na-

kielskiego PKS oraz PTHW.
Do tej pory aresztowano 20

członków złodziejskiego gangu.
Odzyskano 60 skradzionych ro­
werów, zaś na poczet przyszłych
kar zabezpieczono mienie warto­
ści ok. 4 min zł. (PAP)

warunki do przywracania samo­
obsługi we wszystkich większych
placówkach Praktycznie, ja.k
twierdzą fachowcy, 80 proc, to­
warów można sprzedawać w tym
systemie.

Niestety, w Krakowie, jak też
w większych miastach wojewódz­
twa, przywracanie samoobsługi
przebiega wielce niemrawo. Cóż
stoi na przeszkodzie, by w du­
żych pawilonach znacznie powię­
kszyć te działy, wprowadzić tam

urządzenia chłodnicze i’ dać mo­
żliwość , klientom kupowania
wszystkich artykułów mleczar­
skich łącznie z pakowanym w

kostki masłem, margaryną, sera­
mi topionymi, bryndzą? Na in­
nych półkach powinny. się zna­
leźć np. koncentraty spożywcze,
przyprawy i wszelkie inne to­
wary w jednostkowych opakowa­
niach, jak też paczkowane wa­
rzywa i owoce. W sposób trady­
cyjny powinna jedynie przebie­
gać sprzedaż wyrobów monopo­
lowych, mięsno-wę.dliniarskich i
garmażeryjnych.

Istnieją wśród załóg krakow­
skiej PSS „Społem” duże opory
w przywracaniu ^samoobsługi,
choć można by podać kilka przy­
kładów pozytywnych, np. wzoro­
wo, jak na nasze obyczaje han­
dlowe, pracuje „Supersam” na

Grzegórzkach w dawnej hali tar­
gowej. Właściwe rozmieszczenie
na stoiskach dużej ilości artyku­
łów, troska kierownictwa pla­
cówki o ciągłe zaopatrzenie, spo­
ro czynnych kas, więc nie ma

długich kolejek, wydzielenie sto­
iska do przyjmowania pustych
butelek.

(Dokończenie na str. 5)
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DZIESIĘCIOOSOBOWA dele­
gacja Organizacji Wyzwolenia
Palestyny rozpoczęła we wtorek
w Damaszku rozmowy z mini­
strem spraw zagranicznych Sy­
rii — Abd el-Halimem Chad-
damem, poświęcone sprawie
rozwiązania konfliktu w al-Fa-
tah — największej organizacji
partyzanckiej OWP.

PO PIĘCIU miesiącach poby­
tu na emigracji w Wielkiej
Brytanii, powrócił we wtorek

do Zimbabwe Joshua Nkomo —

przywódca Frontu Patriotyczne­
go, będącego w opozycji wobec
rządu premiera Roberta Muga-
be i jego partii — Afrykańskie­
go Narodowego Związku Zim­
babwe (ZANU).

MINISTERSTWO sprawiedli­
wości USA przyznało we wto­
rek, iż oficerowie kontrwywia­
du armii amerykańskiej ukry­
wali po drugiej wojnie świato­
wej hitlerowskiego zbrodniarza
wojennego, Klausa Barbiego i
dopomogli mu w ucieczce przed
francuskim wymiarem sprawie­
dliwości.
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W NOWYM roku szkolnym
podejmie naukę ponad 640 tys.
uczniów klas pierwszych. Po­
ważny to problem dla oświaty.
Mamy bowiem do czynienia z

ciągle wzrastającą liczbą dzieci
wstępujących w progi szkół. O
ile do połowy lat 70-ych wiel­
kość ta malała i sięgała liczby
500 tys. dzieci wstępujących do
klasy I, to następnie zaczęła sy­
stematycznie wzrastać. Obecnie
w porównaniu z okresem sprzed
około 10 lat, mamy ponad 100
tys. więcej dzieci rozpoczynają­
cych naukę w szkole podstawo­
wej.

W WARSZAWIE kontynuuje o-

brady Międzynarodowy Kongres
Matematyków. Uczeni z 70 kra­
jów oceniają dorobek badań
prowadzonych w ostatnich kil­
ku latach w zakresie matema­
tyki. Współczesna matematyka
zwraca coraz większą uwagę na

analizę matematyczną, o czym
świadczą także referaty zgłoszo­
ne na Kongres; poprzednio zaś
dominowały kierunki abstrak­
cyjne (algebra). Na Kongresie
wygłaszane będą wykłady na 16
sesjach plenarnych i w 19 sek­
cjach specjalistycznych.

ROŚNIE konto powstającego
w Łodzi Pomnika — Szpitala
Centrum Zdrowia Matki Polki.
Do tej pory zgromadzono już na

nim blisko 126 min zł. Każdy

Z KROJU
kolejny dzień przynosi wiele
nowych przekazów, nadchodzą­
cych z całego kraju.

W KOŃCU lipca na 313,2 tys.
wolnych miejsc zgłoszonych
przez zakłady, przypadało za­
ledwie 6,9 tys. kandydatów do
pracy. W porównaniu z zeszło­
rocznym lipcem ofert pracy
przybyło tylko o 1,9 proc., a
liczba poszukujących zatrudnie­
nia zmniejszyła się niemal trzy­
krotnie. Mamy więc nadal do
czynienia z głęboką nierówno­
wagą ha rynku pracy.

DZIŚ w Katolickim Uniwer­
sytecie Lubelskim zakończy się
Szkoła Letnia Kultury i Języka
Polskiego. Placówka ta — za­
służona dla krzewienia kultury
polskiej poza granicami kraju —

obchodziła w tym roku 10-lecie
pracy. W tym okresie w waka­
cyjnych zajęciach na KUL-u
wzięło udział ok. 700 osób.

SKUP zbóż z tegorocznych
zbiorów, który w skali kraju
przekroczył już 3 min ton, pro­
wadzony jest przy dużym zaan­
gażowaniu pracowników apara­
tu skupu gminnych spółdzielni
i zakładów „PZZ”.

WOJEWÓDZKI inspektor sa­
nitarny w Koszalinie wydał de­
cyzję o częściowym zakazie ką­
pieli morskich w Kołobrzegu.
Zakaz obejmuje odcinek morza

przy plaży leżącej na zachód od
portu oraz 1200-metrowy pas
wody morskiej od zakończenia
plaży strzeżonej do amfiteatru.
Można więc korzystać z kąpie­
li tylko na niewielkim odcinku
plaży strzeżonej. Zakaz kąpieli
w morzu nie oznacza zakazu
korzystania z plaży.
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9 W jednej z rezydencyjnych
dzielnic Paryża, stanął w pło­
mieniach samochód należący do
charge d’affaircs Ludowo-De­
mokratycznej Republiki Jeme­
nu. W pożarze zginął kierow­
ca ambasady.

9 Koło brzegów japońskiej
prefektury Miygi doszło do zde­
rzenia japońskiego tankowca z

panamskim statkiem transpor­
towym. W tankowcu powstały
dziury, którymi do morza wy­
lało się ok. 360 ton ropy nafto­
wej. Na powierzchni wody wy­
tworzyła się ogromna plama o

promieniu kilku kilometrów,
stanowiąca zagrożenie dla wy­
brzeża.

® Od ponad tygodnia nie ma

spokoju na ulicach Londonder-
ry. W poniedziałek ponownie
wybuchły starcia między mło­
dzieżą protestancką i katolic­
ką. Zwalczające się strony u-

żyly kamieni i butelek z ben­
zyną. Wiele samochodów spło­
nęło. Do zaprowadzenia porząd­
ku skierowano silne oddziały
policji i wojska. Siły beznie-
czeństwa użyły kul plastiko­
wych.

JUERGEN SCHULZ jest naj­
popularniejszym obecnie w NRD

prezenterem telewizyjnym, jest
jednocześnie autorem ogromnie
popularnych wśród widzów cy­
klicznych audycji telewizyjnych:
„Wszystko śpiewa” i „30 minut
z życia prywatnego”. Z Juerge-
nem Schulzem rozmawia Witolij
Ślusarski.

— Powiedz mi coś bliżej o

swoich audycjach, które — jak
twierdzą widzowie — wyróżnia­
ją się kulturą słowa.

— Dziękuję za komplement.
Fakt, że lubię swój język ojczy­
sty i staram się dbać o jego pię­
kno. Co do audycji: pierwsza
adresowana jest do starszych lu­
dzi i prezentuje piosenki ludowe
w klasycznym wykonaniu. Zda­
rza się, że w czasie programu
widzowie telefonują do mnie i
mówią, że chętnie zaśpiewaliby
jakąś piosenkę. I śpiewają przez
telefon, a wtóruje im chór znaj­
dujący się w studiu. Okazało się,
że ludzie bardzo pragnęli takiej
audycji. To tak jakby ktoś co­
dziennie jadał kawior, a poczę­
stowalibyśmy go ziemniakami.
Dzięki tej audycji poodkrywano
wiele zapomnianych już piosenek
ludowych.

— A druga audycja.„

Wizyta delegacji NRD Próby spenetrowania
(Dokończenie ze str. 1)

poczęły się od wzajemnej wy­
miany informacji o rozwoju sy­
tuacji społeczno-politycznej i go­
spodarczej w obu krajach. Do­
konując gruntownej oceny aktu­
alnego stanu współpracy dwu­
stronnej, podkreślano dużą dy­
namikę kontaktów międzypar­
tyjnych, organizacji społecznych,
a także znaczenie wymiany wa­
kacyjnej dzieci i młodzieży mię­
dzy Polską i NRD, współpracy
regionów przygranicznych. Omó­
wiono praktyczne kroki służące
współpracy gospodarczej, nau-

Ostrożnie
Z 11021148

W Indiach antybiotyki, jeszcze
niedawno temu uważane za cu­
downy lek, dla milionów Hindu­
sów stały się bezwartościowym i
szkodliwym preparatem. Jak
stwierdza się w jednym z pism
medycznych, antybiotyki były w

Indiach przez szereg lat stosowa­
ne nieprawidłowo co powoduje,
iż obecnie, wskutek pewnych na­
stępstw chorobowych co roku u-

miera od 5 do 10 tys. osób.
Lekarze sądzą, iż to błędne

polecanie antybiotyków spowodo­
wało rozwinięcie się pewnych
mikroorganizmów, odpornych na

działanie wielu innych antybio­
tyków. Już w 1972 r. nieprawi­
dłowe zastosowanie chloromyce-
tyny spowodowało rozwinięcie się
odpornej bakterii. Często właśnie
szpitale stawały się miejscem
najbardziei narażającym na za­
rażenie; w niektórych szpitalach
przypadki pooperacyjnych zara­
żeń obejmowały 10—33 proc, cho­
rych, przy . czym szpitale te u-

ważańe były za jedne z lep­
szych.

Lekarze stwierdzili, że jeżeli
nieprawidłowa praktyka z tymi
lekami byłaby kontynuowana, to

problem uodpornionych bakterii
stałby się niemożliwy do opano­
wania. Na przykład penicylina,
która w latach 40. zwalczała
pewne chroby w 100 proc., o-

becnie jest często nieskuteczna.

Kronika wypadków
9 Ostatniej doby wydarzyło się

10 wypadków, w których rany od?
nisło 10 osób. Ponadto Służba Ru­
chu MO zanotowała 6 kolizji dro­
gowych.

9 Na ul. Igołomskiej „fiat 125p”
potrącił jadącego z przeciwka ro­
werzystę, który nie zachował na­
leżytej ostrożności i wjechał na

środek jezdni. Poszkodowany od­
niósł ogólne obrażenia i został
odwieziony do szpitala.

9 W San Sebastian doszło do
burzliwych zajść, wywołanych
przez ok. 400 demonstrantów,
domagających się wolności i
amnestii dla baskijskich więź­
niów. Incydenty zaczęły się od
spalenia flagi hiszpańskiej. Był
to kolejny akt w trwającej od
miesiąca „wojnie o flagi” w tej
prowincji Hiszpanii. Separatyści
baskijscy domagają się zastą­
pienia emblematem Basków

z dalekopisu
„Ikurrica” flagi państwowej na

wszystkich gmachach oficjal­
nych w prowincji.

9 Co najmniej 44 osoby uto­
nęły w morzu koło wybrzeży
Japonii w ub. tygodniu na sku­
tek wysokiej fali morskiej. Do
Japonii zbliżają się 2 tajfuny.
W poniedziałek rano na wys­
pach Kiusiu i Sikoku wystąpił
huraganowy wiatr i silny
deszcz. Przerwano loty samo­
lotów, a także morską komu­
nikację przybrzeżną w rejonie
tych wysp. Setki statków han-

Gdy mówię o Polsce

staję się sentymentalny
— Prezentuje popularnych ar­

tystów od kulis. Pokazuje jacy to

ludzie, czy są szczęśliwi, co ro­
bią po zejściu z estrady śpiewacy
operowi, piosenkarze, aktorzy,
tancerze.

— Współpracowałeś także z
wieloma artystami polskimi.

— O tak, z bardzo wieloma.
Gośćmi mojego programu byli
m. in. Maryla Rodowicz. Zdzi­
sława Sośnicka, Ewa Kuklińska,
zespół „2+1”, Czerwone Gitary,
Andrzej i Eliza, Arabeska. Jerzy
Połomski. Z polskimi artystami
współpracuje się znakomicie, są...
ach., kiedy mówię o Polsce sta­
ję się sentymentalny.

— Sam stałeś się popularny,
jak artysta.

— Gdy osiąga się popularność
jest się artystą. Z kolei zaś ar­
tysta potrzebuje uznania. Jest to

przyjemne uczucie.
—- Są też jednak cienie popu­

larności.-

udziału
gospo-

w kon-
dyskry-.

kowo-technicznej i kooperacji
przemysłowej, w tym zwłaszcza
zamiar przygotowania długofalo­
wego programu współdziałania
Polski i NRD w stosunkch dwu-
stronnycn, jak również
obu państw w integracji
darczej RWPG, m. in.
tekście przeciwdziałania _

minacyjnym praktykom stosowa­
nym przez niektóre kraje zacho­
dnie .wobec krajów socjalistycz­
nych.

Po południu delegacja złożyła
wieniec pod obeliskiem na

Cmentarzu-Mauzoleum Żołnierzy
Armii Radzieckiej w Warszawie.
W miejscu tym spoczywają pro­
chy 23 tys. wyzwolicieli stolicy
naszego kraju, którzy polegli nio­
sąc Polsce wolność i niepodle­
głość. Ericl. Honecker wpisał się
do księgi pamiątkowej.

W pałacu Rady Ministrów w

Warszawie odbyła się z kolei u-

roczystość wręczenia odznaczeń
państwowych przywódcom NRD
i Polski. Przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński wrę­
czył sekretarzowi generalnemu
KC NSPJ, przewodniczącemu
Rady Państwa NRD Erichowi Ho­
neckerowi Wielką Wstęgę Orde­
ru Zasługi PRL. Z kolei Erich
Honecker wręczył I sekretarzowi
KC PZPR, prezesowi Rady Mi­
nistrów, gen. armii Wojciechowi
Jaruzelskiemu order Karola
Marksa.

Zabierając głos Wojciech Ja­
ruzelski, Henryk Jabłoński i E-
rich Honecker podkreślili, że od-

Punkty widzenia

Nie mogłem
stać w miejscu

Skończył Pan krakowską szko­
łę teatralną, w Krakowie Pan
zadebiutował i tam odniósł pier­
wsze sukcesy, że wymienię głów­
ną rolę w sztuce Karola Wojtyły
„Brat naszego Boga”. Po przenie­
sieniu Się do Warszawy grał Pan
u Adama Hanuszkiewicza, a te­
raz w Teatrze Polskim Kazimie­
rza Dejmka. Wracam do pytania:
— dlaczego rzucił Pan Kraków?

— Z Krakowem wiele mnie łą­
czyło i będzie łączyć zawsze, bo
tam się wychowałem i tam mam

rodzinę. Ale teatr wymaga cią­
głego ruchu;' zmian. Teatr to są
ludzie ze swymi koncepcjami,
inwencją artystyczną. Nie mo­
głem stać w miejscu, musiałem
jakiś ruch wykonać. Dlatego tu

jestem. A w ogóle, chciałbym du­
żo podróżować.
(Jan Frycz — w wywiadzie dla
„Kuriera Polskiego”)

dlowych i rybackich skryto się
w portach.

• Policja tajlandzka skonfi­
skowała 101 kg heroiny i aresz­
towała 5 przemytników narko­
tyków. Jest to największa kon­
fiskata narkotyków w tym kra­
ju w tym roku. Heroina znaj­
dowała się w karmie dla zwie­
rząt w ciężarówce zatrzymanej
na przedmieściu Bangkoku.
Przypuszcza się, że narkotyki
miały być wywiezione za gra­
nicę. Przemytnikom grozi kara
śmierci.

9 Wzrasta liczba ofiar nowej
fali powodziowej, która nawie­
dziła środkową i południową
część Indii. W ciągu ostatnich
kilku dni śmierć poniosło 131 o-

sób, w tym 95 w stanie Maha-
rasztra.

9 Powołując się na źródła
oficjalne w Karaczi, agencja
Reutera pisze, że co najmniej
400 osób zostało aresztowanych
od niedzieli w Pakistanie, gdzie
zdelegalizowane partie politycz­
ne rozpoczęły akcje „nieposłu­
szeństwa cywilnego”.

— Owszem. Nie można zapo­
mnieć, że jak się człowiek roz-

bierze — jest nagi. Trzeba się
stale kontrolować, żeby bąbelki
nie uderzyły do głowy. Bo cho­
ciaż w zawodach publicznych
jest więcej zalet, trzeba uważać
by nie stracić gruntu pod noga­
mi.

— Wiem, ie często bywasz w

Polsce, chętnie spędzasz swój ur­
lop np. w Krakowie. Co przycią­
ga Cię do naszego kraju?

— Ludzkie podejście do ludzi
i ogromna gościnność. Pamiętam
swój pierwszy pobyt w Waszym
kraju. Przyjechałem do zupełnie
obcych sobie ludzi, którzy za­
troszczyli się o mnie jak o wła­
sne dziecko. Ta Wasza gościnność
jest najpiękniejsza na świecie.

— Czy w Twoich planach tele­
wizyjnych jest miejsce na pro­
gram z Polski?

— Bardzo chclałbym, ale zdą-
ję sobie sprawę z trudności ję­

znaczenia te s* wyrazem uzna­
nia dla przywódców obu krajów,
za ich wkład w rozwój brater­
skiej współpracy i umacnianie
przyjacielskich stosunków mię­
dzy Polską i NRD.

W godzinach Wieczornych Woj­
ciech Jaruzelski wydał obiad na

cześć Ericha Honeckera. W o-

biedzie, w którym wzięła udział
delegacja partyjno-państwowa
NRD, uczestniczyli: Henryk Ja­
błoński, członkowie Biura Poli­
tycznego i Sekretariatu KC
PZPR, członkowie kierownictw
stronnictw politycznych, Rady
Ministrów i organizacji społecz­
nych. (PAP)

Ekologiczny
awans Renu

Ren, rzeka romantycznych
zamków, nierozłącznie związana
z niemieckim folklorem, zyskała
w ubiegłych latach niechlubne
miano „europejskiego ścieku”.
Zdaniem specjalistów zachodnio-
niemieckich, tego rodzaju opinia
o Renie przestoje mieć uzasad­
nienie wobec wzrastającej czy­
stości tej rzeki. Stwierdzono tam
ostatnio obecność coraz większej
ilości ryb, dawniej niezauważal­
nych. co więcej pojawiły się ga­
tunki nie oglądane od wielu lat
jak np. łosoś.

Ekspert-ichtiolog dla palaty-
natu Renu, Guenter Jens stwier­
dził, że na odcinku pomiędzy
Unkel w pobliżu Bonn aż do
granicy francuskiej woda stała
się czyściejsza od połowy lat sie­
demdziesiątych częściowo dzięki
właściwej polityce likwidacji che­
micznych odpadów.

Szczególną poprawę wykazuje
poziom tlenu w wodach rzeki,
czego rezultatem jest wzrost ry-
bostanu w tych partiach Renu,
które przed 1975 r. były w prak­
tyce nie zarybione.

Mimo jednak pojawienia się
różnych gatunków ryb w tym
również karpi | węgorzy, nie na­
dają się one jeszcze do celów
spożywczych wobec zawartości w

rzece chemicznych substancji
gromadzących się w ciele ryb.

Z sali koncertowej

Angielski śpiew
i średniowieczny teatr

A więc zaczęły się dni „muzyki
pod parasolem”, jak ód razu ochrz­
cili niektórzy melomani tegoroczny
festiwal „Muzyka w starym Kra­
kowie" (gdzie na plakacie rekla­
mowym figuruje — nie wiedzieć
dlaczego — właśnie parasol...). Za­
częły się efektownie: występem ze­
społu brytyjskiego „The Clerkes of
Oxenford" pod kierownictwem
Dauida Wul s tana — we wnętrzu
bazyliki Franciszkanów.

Angielscy goście wprowadzili nas

skutecznie w nastrój dawnych mu­
zycznych epok: poza religijną
twórczością swych własnych rene­
sansowych kómpoztyorów, jak Tho­
mas Tallis, John Sheppard i Wil­
liam Byrd — był też i ukłon w

stronę gospodarzy: słynne „In Te,
Domine, sperani" Wacława z Sza­
motuł, jednego przecież z najwy­
bitniejszych polskich twórców do­
by Odrodzenia, którego postać tak
blisko była związana z Krako­
wem, a muzyka — z wawelskim
dworem „złotych czasów Zygmun-
towskich”— Poza tym było i stylo­
we tło kościelnego wnętrza — i

wygląd zespołu, który przystroił
się w stylizowane habity...

„The Clarkes" — chór liczący
ok. 30 śpiewaków przedstawił nam

zykowych. Np. wiele słyszałem
o krakowskim kabarecie ale ni­
gdy nie byłem w stanie perfek­
cyjnie zrozumieć wszystkich treś­
ci. Na to trzeba bardzo dobrze
znać język.

— ...trochę go znasz...

„.nawet nie na tyle aby za­
proponować polskiej dziewczynie
wspólny spacer.

— I czy dlatego jesteś nadal
kawalerem?

— Nie chciałbym zdradzać
wszystkich moich tajemnic...

— Więc pozostańmy przy Two­
im sentymencie do naszego kra-
ju.

— Bardzo lubię polskie plaka­
ty i polskie szkło — ale nie kry­
ształy, a szkło użytkowe. W swo­
im mieszkaniu mam prawie 5
tys. sztuk polskiego szkła. Cenię
sobie wielce polską kuchnię, po­
doba mi się Wasza sentymental-
ność, a ulubioną moją książką
«ą: „Polskie aforyzmy 20 wieku”.

— Co chciałbyś na zakończenie
tej rozmowy przekazać krakow­
skim Czytelnikowm?

— Bądźcie nadal duchowo, we­
wnętrznie tak piękni jak zew­
nętrznie piękne jest Wasze mia­
sto.

,
— Dziękuję za rozmowę.

„dna Ziemi
WASZYNGTON (PAP)
Krajowa Fundacja Nauki za­

komunikowała, że w rozpoczyna­
jącym się w listopadzie 29. z, ko­
lei roku amerykańskich badań na

Antarktydzie, prawie 300 nau­
kowców z USA zamierza spene­
trować „dno Ziemi”. W planach
sezonu badań w okresie od listo­
pada do stycznia 1984 r. znala­
zło się ok. 90 rozmaitych i am­
bitnych projektów, mających na­
uce umożliwić lepsze poznanie
Antarktydy i jej . życia, środowi­
ska naturalnego, dziejów i e-

wentualnie przyszłości.
Jeden z programów naukowych

przewiduje poszukiwanie skamie­
lin zwierząt lądowych, które
mogły w odległej przeszłości
dotrzeć tam z Ameryki Połu­
dniowej i Australii, jeszcze przed
rozdzieleniem się potężnego ma­
sywu na trzy odrębne kontynen­
ty przed dziesiątkami milionów
lat Jedno z pytań, na które geo­
lodzy szukają odpowiedzi, jest
kwestia w jakim stopniu Antar­
ktyda odegrała rolę swoistego
filtru w migracji ssaków między
Ameryką Południową a Austra­
lią.

Cztery zespoły naukowe podej-
mą zakrojoną na szeroką skalę
próbę zbadania płaszcza lodowe-

Mała hipnotyzerka
MOSKWĄ (PAP)
W jednej ze szkół w Uzbeki­

stanie podczas klasówki z mate­
matyki nauczycielka zauważyła,
że jej uczniowie jeden po dru­
gim zaczynają usypiać. Okazało
się. że sprawczynią tego jest jed­
na z uczennic klasy Marina Ow-
czinnikowa. Napisawszy klasów­
kę zaczęła ona wpatrywać się to
w jednego, to w drugiego kole­
gę z klasy i usypiać ich. Z hipno-
tyzerśkimi umiejętnościami Ma­
riny zapoznali się lekarze. Usta­
lili, że nabyła je w kilka mie­
sięcy po wzięciu udziału w se­
ansie pokazowym hipnotyzerów.

się w pierwszej części wieczoru —

wyłącznie chórowej — z bardzo
dobrej strony: wzorowe zdyscypli­
nowanie wokalne, kultura zbioro­
wej emisji głosów, wrażliwość i

wysoka muzykalność; bardziej po­
dobać się mogło brzmienie głosów
męskich, nieco mniej — sopranów.

W drugiej części imprezy — me­
tamorfoza: wykonawcy przeistoczyli
koncert w średniowieczne miste­
rium, osnute na kanwie biblijnych
dziejów Daniela („Duduś Danielis”
autorstwa XIII-wiecznego anonima).

Patrząc i słuchając poznawaliś­
my, bardzo trafnie stylizowany, te­
atr średniowieczny, gdzie śpiewy
chórowe i sola alegorycznych po­
staci (zresztą — w kostiumach),
wzbogacane brzmieniem paru in­
strumentów, zręczne, a oszczędne
w wyrazie scenki aktorskie (choć
nie brakowało tu i „prawdziwych"
lwów, które ostatecznie odmówiły
pożarcia Daniela, a za to z przy­
jemnością skonsumowały paru słu­
żalczych dworaków królewskich...)
tworzyły w całości interesującą, w

dobrym guście i smaku całość. Tak
więc pierwsze to festiwalowe spot­
kanie — które zainaugurowali Bry­
tyjczycy — było artystycznie na

pewno udane.

JERZY PARZYNSKI

S.tp.

Edward Ryszard Abramowicz
nasz najukochańszy Syn, Brat, Narzeczony i Przyjaciel, student U
roku Akademii Medycznej w Krakowie, zmarł tragicznie dnia 10
sierpnia 1983 r., w wieku 25 lat.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwłokach w

czwartek 18 sierpnia, o godz. 14, w kościele w Warszawie — Wa-
wrzyszewie.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Stanach Zjednoczonych.
Pozostali w głębokiej żałobie i smutku

RODZICE, RODZEŃSTWO I NARZECZONA

S.tp.

Zdzisław Kowal
urodzony 20. X. 1913 r. we Lwowie, nasz najdroższy Mąż, Brat,
Zięć i Szwagier, absolwent Wydziału Leśnego Politechniki Lwow­
skiej, długoletni pracownik Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego i byłego KPBM „Zetbeem” uczestnik kampanii wrześnio­
wej 1939 r. i Powstania Warszawskiego, były więzień obozów kon­
centracyjnych w Grossrosen i Łeitmeritz, członek ZBoWiD, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. sakramentami, smarł
w Krakowie dnia 15 sierpnia 1983 r.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwartek 18 sierpnia,
o godz. 11, w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku,

Pozostali w głębokim bólu i żałobie
ŻONA DANUTA, SIOSTRA,

TEŚCIOWA, SZWAGIER I RODZINA

•U

go, w zachodniej części konty­
nentu, mającego przeciętną gru­
bość 1800 metrów. Znajduje clę
on między dwoma gigantyczny­
mi pólkami lodowymi, które w

przypadku stopienia spowodowa­
łyby gwałtowny przybór pozio­
mu wody w oceanach i zalania
rozległych połaci wybrzeży. Je­
den z projektów zakłada zbada­
nie śladów życia pod pokrywą
lodową Morza Rossa, całkowicie
zakrywającą dostęp światła do
akwenu.

Zagubiony
4-letni chłopiec
odnaleziony
w Głogoczowie

Dzisiejsza prasa poranna podała
komunikat milicyjny o poszukiwa­
niu 4-letniego Leszka Wożniaka.
Jak dowiadujemy się, w Komen­
dzie Dzielnicowej MO Kraków—
Podgórze cl.łopiec został odnalezio­
ny wczoraj późnym wieczorem.
Jan Paleczn^ z Wydziału Krymi­
nalnego podgórskiej MO poinformo­
wał nas, iż chłopiec w poniedziałek
po południu został podrzucony przez
nieznaną osobę do Domu Dziecka
na ul. Chmielowskiego. Nie było
tam jednak warunków do pozosta­
wienia dziecka. Jedna z wychowaw­
czyń zabrała więc chłopca i od­
wiozła do rodziny zastępczej w Gło­
goczowie. Rzeczywiście chłopiec
przebywał w tej miejscowości pod
troskliwą opieką dorosłych. Został
jednak stamtąd zabrany i przekaza­
ny do Pogotowia Opiekuńczego. Le­
szek Woźniak przez cały rok prze­
bywa w Domu Dziecka a tylko na

wakacje został zabrany do domu

rodzinnego.
Jak stwierdził naczelnik Wydzia­

łu Dochodzeniowego KD MO w

Podgórzu mjr Andrzej Buczyński,
poszukiwania dziecka trwały przez
całą noc z poniedziałku na wtorek
oraz przez cały dzisiejszy dzień.
Zaangażowano do tego wszystkie
służby kryminalne i dużą ilość,
funkcjonariuszy mundurowych. Pe­
netrowano m. in. bardzo szczegóło­
wo oba brzegi Wisły. Na szczęście
tym razem obeszło się bez tragedii.

(ms)

co słychac.
41-letni adwokat z Nowego

Jorku. — Gerald Lynas każdą
wolną chwilą spędza na nad­
morskich plażach— bawiąc si?
w piasku. Nie jest to jednak
bezmyślna zabawa, bynas bu­
duje bowiem z piasku zamki
olbrzymy, tworzy rzeźby ludzi,
czy przedpotopowych stworzeń.
Obliczył ostanio, iż są dni, kie­
dy przerzuca łopatą, bagatela,
40 ton piasku!

Siła napędowa
wieloryba

WASZYNGTON (PAP)
Czasopismo „Science Digest”

podaje, że naukowcy amerykań­
scy postanowili określić, jaką si­
łę napędową ma ogon wieloryba,
największego obecnie na święcie
ssaka żyjącego w wodzie.

Przy pomocy specjalnych au­
tomatów umieszczonych na po­
wierzchni ciała wieloryba oraz w

oparciu o pomiary elektroniczne
naukowcy amerykańscy doszli do
wniosku, że w ogonie tego ol­
brzyma „tkwi” 500 koni mecha­
nicznych. Pozwala to jednak te­
mu zwierzęciu rozwijać szybkość
nie przekraczającą 27 km/godz.
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W PEŁNI LETNIEGO SEZONU
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przyjeżdżają-.

dobrą renomę.przed laty

LepszeOrbisie66
0

Restauracja „Pod Temidą” miała przed laty dobrą renomę.
Specjalnością był tu zuai omity boeuf a la Ślrog-cuow. Często przy­
chodziła tutaj palestra po rozprawach w mieszczącym się w po­
bliżu Sądzie Wojewódzkim. Później kuchnia i obsługa znacznie
pogorszyły się. Niedawno „Temida” poddana została remontowi.
Przeniesiono bufet do innej sali, wprowadzono stoliki i ławy, jak
w karczmie. Z dawnego charakteru restauracji niewiele pozostało.
Na dodatek lokal działa jak jadłodajnia, obsługująca przede wszy­
stkim wycieczki. Klient indywidualny nie skorzysta z restauracji,
bo sale są ciągle zarezerwowane.

Rezerw Wczasowych
działa bardzo dobrze

Lato w pełni,
zidnych

ścisk...
tłumy przyje-

i krakowian, którzy
chcą wyjechać jeszcze na

wakacyjny wypoczynek lub z

niego powrócić, tłoczą się w ko­
lejce do „Orbisu”. Przed kasami
w Rynku Gł. i przy ul. św. Mar­
ka ludzie stoją godzinami, aby
zdobyć upragniony bilet. Dusz­
no! Ciasno! Więc nie dziwi też

nikogo, że od czasu do czasu

podjeżdżają karetki pogotowia
udzielając pomocy zemdlonym.

Obiecywano nam, że w tym
roku kasy będą działały pełną
parą, że nie będzie żadnych prze­
szkód kadrowych, które uniemo­
żliwiałyby pracę wszystkich o-

kienek, że wszystko będzie jak
należy. Jednak...

Mówi dyrektor obsługi podróż-
nrch w ..Orbisie” TEOFILA JU-
RYKA.

— Pracują
'

wszystkie kasy.
Czyli zabezpieczyliśmy pełną
obsługę. Niestety kolejki są na­
dal. Przyczyny ich tworzenia się
upatrujemy m. in. w tym, że
większość wczasów rozpoczyna
się nadal. 1, 15 lub 30. W przed­
sprzedaży jest wtedy istna koło-

myjka. Tu w Rynku pod koniec

miesiąca dodatkowe kolejki two­
rzą się przy sprzedaży biletów
MPK. A można ich uniknąć, gdyż
sprzedaż prowadzimy cały mie­
siąc i nie tylko w tym oddzia­
le, ale także przy ul. św. Jana 2.

Proszę spróbować powiedzieć
klientom, że bilety MPK można

nabyć obok, bez tłoku i zadu­
chu. ruszą sie dwie, trzy osoby
i to wszystko! Pozostali stoją
cierpliwie tworząc niepotrzebny
tłok, który w tak niewielkim

pomieszczeniu doprowadza
tego, że i karetka pogotowia
potrzebna.

— Czyli całe zło obsługi
entów przez „Orbis” tu w Ryn-

■a w sz<"<p-ólmr przy u), św.
Marka tkwi nie w braku obsady
kas, ale w szczupłości pomiesz­
czenia, którym dysponujecie?

— Od wielu już lat czynimy
starania o przydział nowego, do­
datkowego lokalu. .Jak -ta razie
bezskutecznie! O naszych trudno­
ściach wiedzą wszyskie kompe­
tentne władze Krakowa. A my
wciąż czekamy, aż zapadną de­
cyzje.

Tymczasem jednak męczą się
klienci, meczą się pracownicy i
nawet gdyby „Orbis” zatrudnił
w tej c’ wili więcej kasjerek, to

i tak nie ma dla nich stanowisk

pracy. Smutny obrazek powtarza
nam się od wielu lat. W okresie
sezonu turystycznego wyjazd na

urlop staje się koszmarem, a

myśl „wystania” biletu spędza
sen z powiek niejednej osobie.

Czy jeszcze długo będziemy cze­
kać, aż „Orbis” otrzyma nowy
lokal, pozwalający na rozwiąza­
nie jednego z ważniejszych pro­
blemów turystycznych w naszym
mieście: problemu zakupu bile­
tów?

Pawia 8. Centrum Informacji
Turystycznej. Panie, które
zastałem przy pracy uwijają

się jak w ukropie. Odbierają te­
lefony, udzielają informacji.
Sprzedają znaczki MPK (tu też!)
i bilety na przejazdy miejskimi
środkami komunikacji. Brak wy­
wieszki o Banku Rezerw Wcza­
sowych nie myli' kientów, któ­
rzy przychodzą, tu po potrzebne
im informacje. Jest ich wielu.
Większość to krakowianie, któ­
rzy jeszcze nie bardzo wiedzą,
gdzie pojechać na tegoroczny ur­
lop. Tu mogą znaleźć radę.

Zatem gdzie jeszcze można wy­
jechać w sierpniu i we wrześniu?
Sporą ofertę złożyło Przedsię- ■
biorstwo Turystyczne , „Śnieżni--
ca” z Limanowej polecając kwa­
tery prywatne w sierpniu, w Do­
brej i Limanowej natomiast we

wrześniu w Szczawie, Limano­
wej, Tymbarku i Dobrej. We
wrześniu można też wyjechać do
Żabnicy, Skałki k, Węgierskiej
Górki, do Wisły, Gródka, Pie-
czysk w woj. bydgoskie, do U-
stronia-Zaw^dzia, Polanicy Zdro­
ju, Rewala, jastrzębiej Góry,
Czchowa-Zapory czy do Zakopa­
nego.

41 zakładów pracy zgłosiło
swoją ofertę do Banku. Sprzeda­
liśmy aż 880 miejsc wczasowych —

informuje ANTONINA WŁODAR­
CZYK. To dużo. Nie mieliśmy jak
dotąd, żadnych zwrotów od osób,
które korzystały z naszych usług
■i też nie odnotowaliśmy żadnej
skargi. Bank ma działać do koń­
ca września, ale my przyjmuje­
my zgłoszenia przedsiębiorstw - na

październik Kraków jest tak u-

sytuowany, że sezon turystyczny
trwawnim-całyrokainate­
renach, które są w jego pobliżu
goście bawią'i latem i. zimą.

Dzwoni telefon, który; prżery*
wa naszą rozmowę. Kolejne pjf ;
tanie o wczasy, Drugi aparat też

zajęty.
sca na

dziś, I

Pani
przygotowuje
„Co? gdzie? kiedy?” Jest on roz­
prowadzany we wszystkich pla­
cówkach turystycznych. Redaguje
tak bardzo potrzebny informator,
w którym można znaleźć nie­
zbędne dane na temat tego, co

aktualnie interesującego można

zobaczyć w naszym mieście.
Informator ukazuje się z nie­

wielkim opóźnieniem, ale nie za-
I wsze jest to wina dostarczają-

cych wiadomości do niego —

mówi pani Dyga. — Co możemy
polecić aktualnie
cym- do Krakowa. Wawel zam­
knięty. Muzeum Czartoryskich
także. Może Muzeum Etnografi­
czne, a może Rydlówkę. a może
wieczory w Domu Polonii? To
zależy od gustu osoby zwracają­
cej się do nas po informację. U-
dzielamy także wiadomości na

temat cen noclegów, nie. tylko
w Krakowie, ale i w całej. Polsce.
Gdzie można się zatrzymać na

noc? Oczywiście nie informuje­
my, że są tam wolne miejsca,
tylko, że na przykład w Zako­
panem znajduje się camping, ho­
tel itd. Pracy jest dużo, ale daje
ona satysfakcję. A to jest bar­
dzo ważne.

Faktycznie pracy tu dużo. Ruch
nie tak wielki jak w „Orbisie”,
ale zapotrzebowanie na tego ty­
pu usługi rośnie. Warto więc
zastanowić się czy Bank Rezerw
Wczasowych nie powinien być
czynny w Krakowie przez cały
rok?

iBaaser

g.

e

®a

wczasy, Drugi aparat też

Zgłoszenie, wolnego miej-
wyjazd do Karpacza, od

tak jest przez cały dzień.
KATARZYNA

kolejny
DYGA
riumer

Minął półmetek letniego se­
zonu turystycznego. Czas
zastanowić się, na ile kra­

kowska gastronomia wywiązała
się z zadania wyżywienia przy­
byszów i stałych -mieszkańców?

Można stwierdzić, że nikt nie
■wyjechał z Krakowa ■głodny: - że

w zasadzie każdy mógł nie tylko
coś zjeść, ale także posiedzieć i
odprężyć się w lokalach przy
ciastku, lodach, zakąsce zimnej
lub ciepłej, skosztować czegoś
mocniejszego. Najmniej jest na­
rzekań na kawiarnie i cukiernie
oraz bary szybkiej obsługi: naj­
więcej krytyki spada na restau­
racje i bary mleczne.

Występuje też w Krakowie pe­
wna prawidłowość: im dalej od
centrum, tym na ogół niższy
standard funkcjonowania lokalu.
Jednocześnie poza dzielnicą Śród­
mieście (tutejsi gastronomicy u-

ruchomili na okres urlopowy 30

roką działalność, zmierzającą do
modernizacji lokali. Osobiście wo­
łałbym, by gros tych pieniędzy
szło na poprawę i unowocześnie­
nie restauracji i barów tańszych
(II i III kat.), niż na robienie na

siłę placówek I kat., które potem
i tak nie spełniają wymogów,
kompromitując się
konsumentów
„Ermitage”,
„Hawełka”).
mamy w Śródmieściu wystarcza­
jącą ilość. Czas zająć się całą
resztą, również w innych dziel­
nicach.

I nie sposób na koniec pominąć
jednej kwestii: ludzi. W gastro-

. nomii czeka praca dla 300—400

osób, zwłaszcza na stanowiskach

pomocniczych. Nie brakuje jedy­
nie bufetowych i kelnerów (choć
mistrzów kelnerskich też nie ma

w dostatecznej ilości). Tym fak­
tem tłumaczy się najczęściej nie­
dociągnięcia w obsłudze. Zatrud­
nia się każdego, kto chce praco­
wać, a nie tego, który potrafi.
Trzyma się ludzi, choć powinno
się ich zwolnić, za nieprzestrze­
ganie dyscypliny pracy i zwy­
kłą nieuczciwość. Słabi i nie wy­
kwalifikowani deprawują do­
brych. Zasada: lepszy każdy, niż
żaden przynosi — moim zdaniem
— opłakane skutki. Może jednak
lepiej mieć mniej ludzi, ale rze­
czywiście pracowitych i uczci­

wych, płacąc im godziwe wyna- .

grodzenie, niż trzymać takich, dla

których ten zawód nic nie zna­
czy.

PS. Dobrze by też było, gdy-
byśmy się wreszcie doczekali za­
łatwienia w lokalach takich pro­
stych spraw, np. czytelnych ja­
dłospisów, większej ilości przy­
praw oraz schładzania podawa­
nych napojów. Chyba nie są to

zbyt wygórowane żądania.
Mi lUUiUlitUittUlUUiUUUUlUlUUUlUlti

ogródków letnich oraz 4 zakłady
sezonowe i wydłużyli godziny o-

twarcia niektórych zakładów, m.

in. do godz. 22 pracują bar
„Smok”, rest. „Pod Basztą” i ka­
wiarnia „Europejska”) są wiel­
kie kłopoty, ze zjedzeniem kola­
cji późnym wieczorem. Praktycz­
nie po godzinie 20 ub 21 taka
możliwość (bez płacenia kart
wstępu na dansing) nie istnieje
ani w Podgórzu (jedyna dla Ko­
złówka, Prokocimia Nowego i
Bieżanowa rest. „Kryształowa”
zamykana jest już o godz. 21!),
ani w Nowej Hucie czy. Krowo­
drzy.

Mogli się chyba turyści dobrze
zabawić nocą, potańczyć, skoro
tylko w samym centrum działal­
ność rozrywkową prowadzi kil­
kanaście zakładów, np. dyskoteki
odbywają się „Pod Pawiem’, w

„Kaprysie”, „Pasażu Bielaka”,
„Europie”, a dansingi (własne ze­
społy muzyczne) w „Warszawian-,
ce”, „Feniksie” i „Cyganerii”. W
„Balatonie”, „U Żalipianek” i

„Kurzej Stopce” odbywają się
bezpłatne koncerty zespołów fol­
klorystycznych i solistów.

Jest w mieście zaledwie kilka
restauracji I kategorii, funkcjo­
nujących na rzeczywiście dobrym
poziomie,' na czele z „Wierzyn-
kiem”, „Balatonem”, „Kurzą
Stopką” czy nawet „.Staropolską”.
Inne placówki posiadają tę ka­
tegorię chyba na wyrost. Są też
w Krakowie lokale II i III kate­
gorii, cieszące się niezłą opinią
i mające swoją klientelę. Można
tutaj wymienić chwalone osta­
tnio restauracje II kat.: „Spa­
ghetti”, „Grodzka”, „Myśliwska”
czy III kat. jak: „Krakowska”,
„Pod Basztą”, „Na Szlaku”. Nie­
stety, są to tylko rodzynki w

tym często zakaicówatym cieś-
eie. Przecież w samym Śródmieś­
ciu jest około 130 lokali, a jed­
nak trudno byłoby powiedzieć
coś naprawdę dobrego o

reszcie...
Wiem, że gastronomicy

znaku „Społem” podejmują sze-

MiuiiuiiiiiMiummuuiiiiiiiiiiiiiiainiHHieiUHiii:.

w oczach
(przykładowo:

„Warszawianka”,
Zakładów I kat.

spod

całej

Ha stacjach kolejowych
urzędują wandale

re mają pomagać w obsłudze

5?"I»???tttfWtBSWtflWWlIłflW!I

W takiej kolej­
ce oczekujemy na

zakup biletu PKS,
.Orbisie” przy
św. Marka.

Dworzec Główny PKP w

sezonie letnim 1983 nie ,

wygląda wcale zachęca-
; jąco, chociaż przeprowadzono
i konieczne prace remontowe,
i To, co. o pracy Kolei mówią

pasażerowie nie nadaje się
i do zacytowania. Posłuchajmy

więc drugiej Strony:
: —• Pomimo uruchomienia na

Dworcu Głównym 14 kas — podróżnych na trasach do 100
i informuje p. GRZEGORZ ŚCI-
| SŁO z Zarządu Handlowo-

Przewozowego — tłok i tak
będzie, gdyż przez Kraków
Główny przelewa się ogrom­
na ilość podróżnych z wielu

j stron Polski. Automaty, któ-

■fflmnirminnnnmnmiiiniiiiimmnmnnimt;;'.:
TEKSTY: DANUTA GÓRSZCZYK, JAN FRENKEL ZDJĘCIA JADWIGA RUBIS I STANISŁAW MAKAREWICZ.

,':ni najczęściej są niesprawne.
Wyjmujemy z nich: guziki,
zużyte bilety, kamienie. Trud­
no nadążyć z naprawą! Poza
tym wielokrotnie apiowali-
śmy do osób korzysta, wych z

przejazdów pociągami, że je-

żeli planują wcześniej, wy­
jazd, to od razu powinny ku­
pić bilet. Niestety i ten apel
nie skutkuje! Są to oczywi­
ście rozwiązania połowiczne,
ale takich też trzeba szukać.
Mamy też już bardzo wysłu­
żone drukarki, a ich konser­
wacja. lub naprawa

sporo czasu. Takie okienko
trzeba wyłączyć z obsługi.

Robimy 'wszystko, aby .za­
dowolić naszych klientów, ale
napotykamy na trudności.
Chociażby sprawa sprzed kil­
ku dni: na przystankach oso­
bowych w Łobzowie i na Za-
błociu zostały doszczętnie
zniszczone automaty
sprzedaży biletów.

Problemy się piętrzą,
podróżni jak stali w kolej­
kach, tak stoją. A w tym ro­
ku miało być lepiej. Gdzie
zatem tkwi zło? Bo na pewno

inie w późnym wykupywaniu
zajmuje biletów...

W oczekiwaniu na pociąg...
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POLITECHNIKA KRAKOWSKA

IM. TADEUSZA KOŚCIUSZKI

ogłasza KONKURS

SPRZEDAŻ

na stanowisko

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO uczelni

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne, co najmniej
8-letni staż pracy, w tym przynajmniej 4-letni na stanowisku

kierowniczym. Pożądana znajomość specyfiki działalności szko­
ły wyższej.

Oferty, zawierające podanie, życiorys z opisem przebiegu
pracy zawodowej, opinie z miejsc pracy, odpisy dyplomów —

należy składać w zaklejonych kopertach do dnia 31 sierpnia
1983 r., w Dziale Spraw Osobowych Politechniki Krakowskiej
im. T. Kościuszki, Kraków ul. Warszawska 24, I p, pokój 137.

Konkurs zostanie rozstrzygnięty na podstawie rozmów z kan­
dydatami, o terminach których zainteresowani zostaną powia­
domieni.

Zastrzega się dowolność wyboru kandydata.
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PRACA

SPAWACZA wykwalifikowanego,
chętnie rencistę lub emeryta — za­
trudni nowo otwierany zakład rze­
mieślniczy. Zgłoszenia: telefon
11-77-55, wewn. 367. g-68764

22-LATEK poszukuje ładnej dziew­
czyny, w wieku 30—45 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty 68104 „Prasa”
Kraków, Wiślna X

KUPNO

DWÓCH mężczyzn w wieku 20—30
lat, zatrudni „wesołe miasteczko” w

Myślenicach, Na Zarabiu. g-69131

KIOSK ogólno-spożywczy lub gospo­
darczy — kupię. TeL 48-13-31.

g-69162

MATRYMONIALNE

PANNA pracująca zawodowo, bru­
netka, wysokiego wzrostu, posiada­
jąca niewielki areał i mieszkanie —

pozna zdecydowanego na małżeń­
stwo Pana, chętnie z dzieckiem, kul­
turalnego, uczciwego, zaradnego, re­
prezentacyjnego, lat około 40. Ofer­
ty 69106 Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STYLOWĄ dużą bibliotekę, fotel, so­
fę, inne meble, stan obojętny — ku­
pię. Oferty 69192 „Prasa”' 'Kraków,
Wiślna 2.

STARY obraz — kupię. Oferty 69241
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KORALE prawdziwe —kupię. Tel.
33-52.27, godz. 17—19. g-69290
BONY PeKaO — kuplę. Oferty 69248
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

„SPOŁEM” PSS ODDZIAŁ GASTRONOMII

w Krakowie, ul. Dietla 64,

ZATRUDNI natychmiast
KOBIETY i MĘŻCZYZN

na stanowiska

INSPEKTORA
do Działu Produkcji i do Działu Kontroli Branżowej
(wymagane wykształcenie Wyższe)
MISTRZÓW kelnerskich i kelnerów

0 KUCHMISTRZÓW i KUCHARZY

<$■PRACÓWNIKOW niewykwalifikowanych

KSIĘGOWE
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale Spraw Oso­

bowych— Kraków, ul. Dietla 64, II p., pokój nr 16, tel. 21-21 -60.
K-5828

elJSL HUTA im. LENINA

poszukuje
PRYWATNYCH KWATER

KOMBINAT METALURGICZNY HUTA im. LENINA
w KRAKOWIE

POSZUKUJE

dla pracowników i ich rodzin pokoi od osób prywatnych
na terenie miasta Krakowa i najbliższych okolic.

Bardzo korzystne warunki.

Jeżeli więc macie, możliwości i chcecie uzyskać dodatkowy
dochód — nie zwlekajcie z decyzją — i zgłoście się

w BIURZE WYNAJMU KWATER ODDZIAŁU

HOTELI PRACOWNICZYCH

KOMBINATU METALURGICZNEGO HUTA im. LENINA

w Krakowie-Nowej Hucie, os. Młodości 2, tel. 44-35-77,44-38-31,
44-95-00, wewn. 40-69, które udzieli szczegółowych informacji

o warunkach najmu i wysokości czynszu.
K-5873

moimmiaimmiimmiiHiii
| KRAKOWSKA FABRYKA KABLI 1 MASZYN KABLOWYCH J

— KRAKÓW, UL, WIELICKA 114, ■

i zatrudni KOBIETY i MĘZCZYZN s
3na
■:
it:♦
■:s♦

stanowiska gg

TOKARZY

FREZERÓW
ŚLUSARZY
FORMIERZY

SPAWACZY ELEKTRYCZNO-GAZOWYCH

MURARZY
HYDRAULIKÓW
OPERATORÓW MASZYN KABLOWYCH
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH g

0 Dobre warunki płacy Absolwenci szkół mile widziani.
® Kwatery dla pracowników wykwalifikowanych. Stołówka na

gg miejscu B
® Informacji udziela 5 zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, ul. Wie- B
0 licka 114, tel 55 32-10.
® Dojazd tramwajami nr nr 3, 8, 9, 13 i 24 lub autobusami 104 ®

M i 182 (przystanek obok „Polmozbytu”).
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PIANINO marki Steinway Sous, stan

idealny — sprzedam. Oferty 69366
„Prasa” Kraków, wiślna X

SYRENĘ 105 L oraz Skodę S 100 —

sprzedam. Kraków, ul. Księcia Jó­
zefa 345. g-69222
AKUMULATOR regenerowany 12X60,
pralkę wirową z gwarancją — sprze­
dam. Krowoderskich Zuchów 18/41.

g-69276
ROBOT „Bartek” — sprzedam lub
zamienię z dopłatą na nową pralkę
automatyczną. Oferty 69279 „Prasa”
Kraków, Wiślna X

KLEJ subit — sprzedam. Oferty-69280
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MOZAIKĘ drewnianą — 21 mr —

sprzedam. Tel. 22-23-85. g-69304
100 Mt boazerii świerkowej — sprze­
dam. Tel. 44-79-26. g-69312
DWA fotele, wersalka — używane,
sprzedam. Tel. 11-36-93. g-69316

PIĘKNĄ suknię ślubną „retro” —

sprzedam. Skawina, Kościuszki 3/35.

KSIĄŻKI napraw: Fiata 132, Polone­
za — sprzedam. Oferty 69331 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ Fiata 126 — sprzedam.
Ul. Ściegiennego 73/113. g-69332

WIELOCZYNNOŚCIOWĄ maszynę do
szycia typu „Singer”, z gwarancją —

sprzedam. Oferty 69337 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GRAMOFON G 601 A, „Finezja 1” —

sprzedam. Tel. 66-28-45, wieczorem.

SILNIKIS-M018KMi15KM~
sprzedam. Nowa Huta, os. Krakowia­
ków 12/9. g-69396

LOKAlE

PIĘKNĄ, superkomiortową garsonie­
rę w śródmieściu — zamienię na

większe mieszkanie. Oferty 69191
„Prasa” Kraków, Wiślna X

POSZUKUJĘ zaraz dwupokojowego
mieszkania. Oferty 69224 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 2-pokojowe, komforto­
we, 84 m2, przy uL Krakowskiej —

zamienię na pokój z kuchnią, super-
komfortowe, w Bieżanowie. - Oferty
69217 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 125 p, w bardzo dobrym sta­
nie — zamienię na mieszkanie wła­
snościowe, stare budownictwo, może
być do remontu. Oferty 69171 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POKOJ, kuchnia, balkon, komforto­
we, Konarskiego — zamienię na gar­
sonierę. Oferty 69174 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POZNAŃ — spółdzielcze M-4, super-
komfortowe, trzypokojowe, telefon —

zamienię na Kraków. Oferty 69220
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWUPOKOJOWE, spółdzielcze, su-

perkomfortowe, zamienię na trzypo­
kojowe. Warunki do uzgodnienia.
Oferty 69226 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

TARNÓW — M-3 zamienię na Kra­
ków. Tel. 11-01-96 lub Tarnów 63-69.

STUDENTKA AM, z USA, z rodzi­
ną. poszukuje na 2 lata mieszkania
superkomfortowego lub willi, blisko
centrum. Oferty 69296 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna' 2.

TARNÓW — M-4 superkomfortowe
zamienię na Kraków lub Nową Hu­
tę. Oferty 6S326 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ pokój uczennicy. Tel.
22-37-46. . g-68213
GARSONIERY lub mieszkania po­
szukuję na okres jednego roku.
Oferty 69253 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

MŁODE małżeństwo zaopiekuje się
starszą osobą w zamian za mieszka­
nie. Zapewnia wyżywienie. Oferty
69262 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszka­
nia. Tel. 21 -33-00. g-69305

PRACUJĄCY, niepalący, student, po­
szukuje pokoju blisko Akademii
Ekonomicznej. Oferty 69308 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

3 LUB 4-POKOJOWE mieszkanie
własnościowe w Krakowie zdecydo­
wanie kuplę. Oferty 69283 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DWA mieszkania superkomfortowe:
3 pokoje z kuchnią i pokój z kuch­
nią, zamienię na jedno 4- lub 3-po-
kojowe, superkomfortowe. Tel.
55-03-94, wieczorem. g-69285
MIESZKANIE spółdzielcze, 3-pókojO-
we, 52 m», IX p„ Prądnik Czerwo­
ny — zamienię na większe, może być
M-4, o większym metrażu. Oferty
69334 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SOSNOWIEC-ZAGÓRZE! M-3 super­
komfortowe zamienię na Kraków —

Bieżanów, Nową Hutę lub okolice.
Oferty 69336 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią lub
garsoniery w Krakowie ha rok.
Oferty kierować pod adresem: Goł­
dyn, Łyszkowice 47, 32-104 Koniusza.

g-69317

KURS
INSTRUKTORSKO—

METODYCZNY

dla kandydatów na instrukto­
rów i wykładowców nauki
jazdy, z terenu Krakowa i

i Nowej Huty,

organizuje
KRAKOWSKI

UNIWERSYTET
ROBOTNICZY ZSMP

Wpisy i informacje:
Kraków, al. Słowackiego 29,

tek 33-51 -80

Nowa Huta, os. Młodości 1,
teł. 44-38-90.

K-5737

NIERUCHOMOŚCI

2 PARCELE budowlane, uzbrojone,
z zezwoleniem na budowę — sprze­
dam w całości. Oferty 69159 „Prasa”
Kraków, wiślna 2.

ZDECYDOWANIE sprzedam 65 arów
ziemi ornej w Wieliczce. Wiadomość:
Wieliczka, ul. Źródlana 2.

KUPIĘ działkę budowlaną, do 15 km
od Krakowa. Oferty 69260 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NOWY SĄCZ — sprzedam dom na

ukończeniu, powracającemu z zagra­
nicy. Oferty 69198 „Prasa” Kraków,
wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię dom drew-
niany (może być do remontu) lub
mały domek w okolicach Krakowa.
Odległość około 20 km. Oferty 69188
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM parcelę budowlaną o

pów. 3837 m2 — gaz, siła, woda. Wia­
domość: Kraków — Tyniec, ul. Wal-
gierza Wdałego 5, po 16-ej lub teł.
37-45-55, wewn. 238,- do 15-ej,

ZGUBY

WYSOKA nagroda dla znalazcy skra­
dzionego motocykla Jawa 350, nr rej.
RHY — 8007. Zgłoszenia „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, dla nr 68973.

KIEŁBOWICZ Artur, zam Tarnowiec
186, zgubił legitymację studencką,
wydaną przez WSP w Krakowie,
____ ________ ____ __________ g-68854
PIETRUCHA Irena, zam. Mońki, ul.
Łąkowa 6, woj. białostockie, zgubiła
legitymację studencką nr 12461, wy­
daną przez Akademię Ekonomiczną.

USŁUGI

MALOWANIE i tapetowanie z ma­
teriałów własnych i powierzonych —

Słomski, tel. 37-68-86. w godz.
’ 16—19.
g-68664

UKŁADANIE, bezpyłowe cyklinowa-
nie, woskowanie, lakierowanie par­
kietów, mozaiki — Więcek, tel.
44-97-85. g-68522

MALOWANIE, tapetowanie mieszkań,
solidnie i terminowo wykonuje za­
kład malarsko-tapeciarski, Jan Ptak,
Kraków, ul. M. Jaremy 23/44.

g-69330
CYKLINOWANIE, lakierowanie,
układanie parkietów — Grodziński,
tel. 37-72-30. g-65783
CZYSZCZENIE dywanów, obić agre­
gatem „Bissell” — Ruman, tel.
11-43-00, wewn. 454. g-68129
DRZWI harmonijkowe, zabezpiecza­
nie drzwi z komfortowym wykończe­
niem — Bochenek, tel. grzecznościo­
wy 11-22-03 . g-67436
CZYSZCZENIE dywanów — Czech,
tel. 66-51-84. g-67721

RÓŻNE

POSZUKUJĘ lokalu nadającego się
na kawiarenkę. Oferty 68876 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GARAŻ blaszany — sprzedam. Wia­
domość: tel. 37-03-55. , g-68886
GARAŻ w Nowej Hucie kuplę lub
wydzierżawię. Wiadomość: os. Dą­
browszczaków 24/20. g-68835
BEZDZIETNE małżeństwo przyjmie
dozorcostwo w zamian ■za mieszka­
nie. Oferty 68917 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, ______________ _________

PRZYJMĘ okresowo do Rabki na

mieszkanie w willi kobietę samotną,
w zamian za opiekę nad zdrową
starszą panią. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty 69017 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_________________________

WDOWA z trójką małych dzieci
przyjmie dozorcostwo. Warunek —

mieszkanie. Halina Płaszewska,
32-103 Wierzbno 37, woj. krakowskie.
____________________________ g-68977
WSPÓLNICZKI do pracowni krawie­
ctwa damskiego w centrum Krako­
wa — poszukuję. Oferty 68984 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia garaż na warsztat lub
pracownię — jo m na 6 m. Zofia
Wadowska, Blmce 57, p-ta Zielonki.
Dojazd autobusem 247. g-69045
MAŁŻEŃSTWO przyjmie dozorco­
stwo. Warunek — mieszkanie. Ofer­
ty 69046 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZETARGI

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna im. „Młoda Gwardia” w Waga-
nowicach z siedzibą w Czechach, 32-090 Słomniki, ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO SPRZEDA:
— „Fiat 125 p” combi, rok produkcji 1972, stopień zr' 70%,

cena wywoławcza 208.800 zł.—
— ciągnik „Ursus” C-355, rok produkcji 1975,

cena wywoławcza 120.545 zł,—
— ciągnik gąsienicowy DT-75, rok produkcji 1975,

cena wywoławcza 270.899 zł,—
Powyższe pojazdy oglądać można w Rolniczej Spółdzielni Produk­

cyjnej im. „Młoda Gwardia” w Waganowicach z siedzibą w Czechach,
codziennie w godzinach od 7 do 15, od dnia ogłoszenia nin. przetargu

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 31 sierpnia 1983 r., o

godzinie 10, w siedzibie Spółdzielni.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości

10% ceny wywoławczej, w kasie Spółdzielni, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku po­
dania przyczyny.

W razie nie odbycia się pierwszego przetargu, drugi przet--”
będzie się w tym samym dniu i miejscu o godzinie 13.
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BUDYNEK
[ nadający się na hotel pracowniczy, na terenie Krakowa lub i

> najbliższej okolicy ,

; KUPI LUB WEŹMIE W DZIERŻAWĘ 1
; POŁUDNIOWA DYREKCJA OKRĘGOWA !

KOLEI PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE |
'

Szczegółowe oferty wraz z opisem stanu budynku uprasza ]
'

się kierować: Zarząd Urządzeń Socjalno-Bytowych PDOKP i

Kraków, uL Mogilska 1, pokój 217. . ]

JEDYNY W POLSCE

;; OŚRODEK WYPOCZYNKOWY

;; W ZAKLICZYNIE

i: przyjmuje na WCZASY :■
;; MATKI Z DZIEĆMI

p bez ograniczeń wieku, już od 1 września p
i* Programy towarzyszące. Ceny zróżnicowane. <'
i1 Informacje: Biuro Podróży „Fortur” w Warszawie, tel. 21-18-08, 1'
P 29-81-14 i
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Mieszanki liściastych i średnióliściastych

© CEJLOŃSKICH
® INDYJSKICH

© CHIŃSKICH

i /ńtyzowane, dające mocny, pachnący

© EARL GREY

@ PRINCE OF WALEŚ
@ LYONS LEMON TEABAGS

d CHINA BLACK

: wdele innych w puszkach lub tor .

do jednorazowego naparu

oferuję sklepy

PRZEDSIĘBIORSTWA EKSPORTU

WEWNĘTRZNEGO „PEWEX“

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w Krakowie

PRZYJMIE do pracy
na terenie miasta Krakowa:

O MURARZY—TYNKARZY O CIEŚLI 0 POSADZKA KZY-

FLIZIARZY 0 STOLARZY 0 ROBOTNIKÓW budowlanych
0 MONTERÓW wod. kan. 0 ELEKTROMONTERÓW 0

BLACHARZY—DEKARZY 0 KAMIENIARZY 0 PALACZY

kotłów wysokoprężnych 0 KIEROWCÓW—MECHANIKÓW
samochodowych 0 ROBOTNIKÓW gospodarczych 0 SPRZĄ­

TACZKI do hotelu pracowniczego 0

Ponadto ZATRUDNI:

□ KIEROWNIKA budowy O MISTRZA budowlanego O MI­
STRZA robót malarskich □ KIEROWNIKA Oddziału Produkcji
Pomocniczej □ MISTRZA stolarni O SPECJALISTĘ ds. kon.

troli gospod.-materiałowej □ KIEROWNIKA magazynu □
KIEROWNIKA komórki ekonomicznej □ SPECJALISTĘ ds.

ekonomicznych □ SPECJALISTĘ ds. rozliczeń materiałowych
□ SPECJALISTĘ ds. zaopatrzenia □ SPECJALISTĘ ds. przy­
gotowania produkcji □ KIEROWNIKA Działu Produkcji □
KSIĘGOWĄ □ PROJEKTANTÓW budowlanych, wodno-sani-

tarnych, elektrycznych □ POMOCE techniczne □ KONSER­
WATORÓW dzieł sztuki po ASP o specjalności konserwacja
kamienia oraz konserwacja drewna i polichromii ściennej □
RENOWATORÓW drewna □ MASZYNISTKI biurowe □

Przedsiębiorstwo oferuje atrakcyjne warunki socjalne dla

zamiejscowych miejsca w hotelu prąćównićżym.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych i Spraw

Socjalnych — (traków, ul. S. Bagockiego la (Biały Prądnik),
tel. 33-18-63.

Dojazd autobusem linii „154” z Dworca Głównego lub No­
wego Kleparzą. K-5865



Nr 160 (11443)0

a

Przed 80 laty
17 VIII 1903 r.

Motorowi i konduktorzy
krakowskich tramwajów elek­
trycznych przed dwoma dnia­
mi wzbraniali się wyjechać
rano na miasto. Żądali, aby
dyrekcja przyjęła z powrotem
wydalonych z pracy trzech
funkcjonariuszy. Dyrektor, p.
Fischer — spełnił żądanie.
Ruch tramwajowy w naszym
mieście nie uległ przerwie.

„Czas”

bławatnym
przy ulicy
z powodu

o-

• W sklepie
Chaima Hirscha
św. Tomasza 18
nieostrożności wybuchł
gień, od którego zajęły się be­
le materiałów. Pożar spraw­
nie, zaledwie w ciągu pół go­
dziny, ugasiły III i IV pluton
straży pożarnej.

„Czas”
krakow-© Jedno z pism

skich podało wczoraj wiado­
mość o tym, że w mieście na­
szym wybuchła epidemia
szkarlatyny. Niepokojeni przez
P.T. Czytelników, wręcz ata­
kowani, że lekceważymy zdro­
wie mieszkańców Krakowa,
że nie nadążamy z przekazy­
waniem ważnych wiadomości
— na temat epidemii szkar­
latyny, o której istotnie nie
wiedzieliśmy, zasięgnęliśmy
dzisiaj informacji w fizyka-
cie miejskim. Na podstawie
uzyskanych tam informacji
możemy zapewnić, że w Kra­
kowie nie ma i nie może być
mowy o epidemii szkarlatyny,
gdyż choruje na nią
pięcioro dzieci,
na innej ulicy.

„Czas”

obecnie
każde

Śladem naszych publikacji

W „Echu” 20 lipca zamieściłaś,
my publikację pt. „Browary to­
ną w piwie, a w krakowskim
handlu i gastronomii trudno u-

gasić pragnienie”, w której pisa­
liśmy o tym dziwnym paradok­
sie, polegającym na tym, że bro­
wary mogą dostarczyć o wiele
więcej piwa na rynek, a handlo­
wcy i gastronomia z tego nie
korzystają. Do redakcji napisał
dyrektor Oddziału Gastronomii
PSS „Społem” w dzielnicy Śród­
mieście — Marian Tomczyk:

„W ostatnim okresie ukazało
Się szereg publikacji na temat

niedostatecznego zaopatrzenia
rynku w piwo. Za stan ten czyni
się odpowiedzialną gastronomię.
Stanowisko takie reprezentują
producenci, to jest browary i
przekazują je szerokiej opinii pu­
blicznej. Nie jest ono zgodne z

Nowy model... |

dla pedantów
Przy przejściu podziemnym

obok baru „Gwarek” pojawił
się nowy model kosza na

śmieci. Jak widać cieszy się
on dużym powodzeniem u

przechodniów. Dlaczego
nowość wypiera tradycyjne
śmietniczki? Znaleźliśmy wy­
jaśnienie — półki!!! Niektórzy
są pedantyczni nawet przy
wyrzucaniu śmieci. Chyba po­
winni zainteresować się tym.
modelem producenci koszy
na śmieci.

Fot. Stanisław Makarewicz
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Było tak. Najpierw odpowied­
nie władze zadecydowały, że bę­
dzie tu płatny parking. Wybudo­
wano liczniki, kierowcy zatarli
ręce, bo jak się wrzuci ciężką
blachę to można parkować „ile
wlezie” i nikt nie ma prawa się
przyczepić. Potem przyjechali pa­
nowie z oczyszczania'miasta i za­
parkowali, z tym. że bez mone­
ty, bo automaty się zepsuły. Wre­
szcie ktoś je naprawił. Znowu
parkowali kierowcy. Ale służby
oczyszczania (nie wolno używać
nazwy „śmieciarze” bo już nikt
się nie zgłosi do pracy w tym
zawodzie) nie dały za wygraną.
Konflikt trwa. Chcieliśmy zna­
leźć rozwiązanie tej historii, ale

jeden z kierowców oświecił nas,
że to miejsce jest zarezerwowa­
ne dla kogoś ważnego. A, że w

ten sposób, to jedynie dla zmy­
lenia. NB

Fot. S. MAKAREWICZ
nniinnninnnininnniniiiiiiininnnniniiiiiiin

prawdą. Nie negujemy, że sieć
lokali sprzedających piwo jest
niewystarczająca. Nie może ona

jednak ulec zwiększeniu, bowiem
odbyłoby się to kosztem ograni­
czenia możliwości sprzedaży dań
kulinarnych, czyli działalności
żywieniowej gastronomii. Pla­
cówki wytypowane do sprzedaży
piwa mogłyby lepiej zaspokajać
potrzeby konsumentów, gdyby la­
tem zaopatrzenie było lepsze.
Browary „toną” w piwie, ale
beczkowym. Należy sięgnąć pa­
mięcią do lat tiO-ycłi. kiedy
właśnie browary naciskały ga­
stronomię, aby likwidować pry­
mitywną, jak się wówczas nazy­
wało, sprzedaż piwa beczkowego.
Piwo butelkowe miało zabezpie­
czać interes konsumenta (rzetel­
na miara) oraz podnosić kulturę
obsługi. Przez lata dostosowy­
wano zakłady do sprzedaży pi­
wa butelkowego. I nagle zmie­
nia się sytuacja: browary lansu­
ją powrót do sprzedaży piwa
beczkowego. Ale zlikwidowanej
aparatury do tego piwa nie je­
steśmy w stanie zainstalować w

ciągu jednego roku z uwagi na

trudności z jej nabyciem oraz ko­
szty. Zalecanie wyciągania pi­
wa z beczki przy pomocy tzw.

pipy, to jest ręcznej pompki (bez
użycia kwasu węglowego) nie jest
możliwe, bo i tych urządzeń nie
ma, a ponadto wartości smakowe
samego piwa znacznie się obni­
żają, nie mówiąc o olbrzymim
wysiłku osoby zajmującej się ta­
ką sprzedażą. Zależy nam na peł­
nej realizacji zapotrzebowania na

piwo. Nie zrealizowaliśmy w peł­
ni jedynie umowy z Browarem
Krakowskim z powodu niskiej
jakości produkowanego napoju.
Z Okocimia i z Żywca odebra­
liśmy większe ilości piwa, niż
zakładały na I półrocze wstępne
umowy.

Marzą się nam takie stosunki
zaopatrzeniowe, w których pro-
ducent-dostawca starać się będzie
dostosować towar do wymagań
odbiorcy, a konwojent nie zade­
cyduje, do której placówki ma

być on dostarczony. Prawdopodo­
bnie długo będziemy czekać na

takie warunki we współpracy z
browarami i z tym się musimy
pogodzić. Jednak stanowczo pro­
testujemy przeciwko zmianie

przez browary profilu produkcji
i obciążaniu za wynikłe z tego
perturbacje gastronomii”.

OD RED.: Szkoda tylko, że ani
słowem nie dowiedzieliśmy się
o tym, czy doczekamy się w Kra­
kowie otwarcia chociaż kilku pi­
wiarni, co już trochę rozwiązało­
by problem, (ja)

Nowoczesność i marnotrawstwo
Terenów zielonych nie mamy

w Krakowie zbyt wiele; ubywa
ich zresztą z każdym rokiem m. in.
przez marnotrawstwo przy pla­
nowaniu inwestycji. Przykładem
jest pawilon handlowy przy ul,
Józefa Wybickiego 18, na który
składa się: sklep gospodarstwa
domowego „Społem”, kiosk „Ru­
chu” i wolno stojący sklep z za­
bawkami,
betonową
pawilonu
wyłożony
płytami.

„Konia

Całość pokryto ciężką
konstrukcją, a wokół
spory obszar zieleni
został chodnikowymi

z rzędem” temu, kto

Z płytą chodnikową
na kierowcę MPK
Niecodzienny wypadek zda­

rzył się wczoraj o godz. 5.10
w pobliżu ulicy Montelupich
w Krakowie. Stojący na po­
boczu młody człowiek rzucił
płytą chodnikową w przejeż­
dżający autobus linii 119,
zmierzający do Łagiewnik.
Beton uderzył w wóz. Kie­
rowca zatrzymał pojazd i
podbiegł w stronę sprawcy.
Ten zaś chwycił kawałek po­
łamanej płyty i uderzył nim
w głowę interweniującego, ra­
niąc go poważnie. Na pomoc
poszkodowanemu ruszyli pa­
sażerowie, zatrzymali chuliga­
na i wezwali milicję. Okazało
się, że sprawcą wybryku był
24-letni mieszkaniec Wał­
brzycha, Zdzisław K.

Kierowca autobusu przeby­
wa na zwolnieniu lekarskim,
autobus został uszkodzony.
Dochodzenie w tej sprawie
prowadzi Dzielnicowy Urząd
Spraw Wewnętrznych Śród­
mieście. (s)

Wraca samoobsługa?
(Dokończenie ze str. 1)

Przykłady negatywne można by
mnożyć. Wystarczy choćby zoba­
czyć jak nieudolnie zorganizowa­
na jest praca dużych pawilonów
handlowych w takich peryferyj­
nych osiedlach, jak Bieżanów
Nowy, Prokocim czy Kozłówek.’
Oddział PSS „Społem” w Pod­
górzu jest chyba w najgorszej
sytuacji w mieście. Dzielnica
szybko rozbudowuje się, przyby­
wają nowe pawilony, a w tej
przemysłowej części miasta wy­
stępują największe trudności ze

skompletowaniem personelu. Bra.
ki kadrowe są tutaj główną przy­
czyną słabej obsługi. Klientów
oraz niedostatecznego dostosowa­
nia godzin pracy handlu do po­
trzeb ludności.

Indagowany przez dziennika­
rza „Echa” prezes krakowskiej
„Społem”, mgr Wiesław Żakow­
ski,. w sprawie szybszego przy­
wracania samoobsługi w handlu
artykułami spożywczymi stwier­
dził, że jest to główny kierunek
działania spółdzielni w najbliż­
szych miesiącach. Kończą się po­
mału urlopy, poprawi się obsa­
da sklepów, rozpocznie niedługo
nauka w szkołach handlowych
i uczniowie podejmą pracę w

sklepach na pół etatu. Zaistnieją
więc warunki do szybszego wpro­
wadzania tego systemu sprzeda­

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZIŚ O GODZINIE:
* 19 — CKMiS „FAMA”, N. Hu­

ta. os . Willowe 29 — INTER-CLUB.
* 20 — BARBAKAN — Występ

nowego kabaretu — „Nowa For­
macja”.

JUTRO O GODZINIE:
* 9 —■Baza ..Tęcza”, ul. Praska

52 — Komenda Chorągwi ZHP,
DOK Kraków-Podgórze, ZD TPD

Podgórze — zapraszają harcerzy o-

raz młodzież na spotkanie w ra­
mach akcji NAL-83. Na zakończe­
nie spotkania filmowe niespodzian­
ki.

ECHO KRAKOWA

Non stop muzyczny
w sali „Korony44

W ubiegłym tygodniu rozpo.
czął działalność podgórski
NON-STOP muzyczny, W

sali „Korony” przez trzy godzi­
ny młodzież ma możliwość zaba­
wy przy muzyce country prezen­
towanej przez, zespół „Dystans”

oraz przy muzyce mechanicznej-
dyskotekowej. W kawiarence
starannie zaopatrzonej w napoje
chłodzące, gorące barowe posił­
ki, herbatę a nawet kawę można
chwilę posiedzieć i posłuchać

muzyki. NON-STOP trwać będzie

uzasadni funkcjonalność tego o-

biektu. Rezultat jest taki, że za­
miast zieleńca przed pawilonem
mamy zdeformowany i zarosły
chwastami placyk — nikomu nie­
potrzebny i przez nikogo nie u-

żytkowany, a z masywnego' (i.
bezużytecznego) podwójnego za­
daszenia sypią się na głowy prze­
chodniów odłamki zwietrzałej e-

lewaeji. Jednym słowem cała ta
„nowoczesna” architektura przy­
pomina już raczej zabytek no­
woczesności, wymagający szyb­
kiego remontu. (aż)
uiiiiiiuuuuiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiuuuiminiiHtiiiHiii
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“z palcem
„W sklepie mięsnym przy ul.

Wrocławskiej zakupiłem kiełbasę
rzeszowską — 480 zł za kilogram

ży. „Społem” stosować będzie sil­
ne bodźce materialne, premiują­
ce tych pracowników ze służb te.
chniki handlu i kierowników
sklepów, którzy potrafią

’

szybko
przywrócić pełną samoobsługę.

Miejmy więc nadzieję, że do
wszystkich dużych obiektów han­
dlowych „Społem”, powróci w

najbliższych tygodniach stoso­
wany powszechnie w świecie spo­
sób sprzedaży artykułów w for­
mie samoobsługi (ja)

„Słotki Dżems Grif"
Jednych rozeźlą lub roz­

śmieszą, a utrwalą błędy u

innych. O co chodzi? O ogło­
szenia, . wywieszki, tabliczki
z cenami w sklepach państwo­
wych i prywatnych, na wy­
stawach i placach targowych.

Wiosną można kupić „Żół­
kiewki” (na placu) i „twit”
(dawnymi czasy w sklepie z

resztkami przy ul. Długiej).
„Twit", to nie nazwa nowej
tkaniny, lecz spolszczony
„tweed”, czyli tkanina weł­
niana o specjalnym splocie.
„Jedność Łowiecka” przy ul.
Grodzkiej „Nie wymienia i nie
przyjmuje do zwrotu kagań-
cy” — tu podpis i stosowna

pieczątka. W sklepach z obw­
iciem tekstylnym nie ma

„trampków”, w spożywczym
„litra" mleka kosztuje 10 zł,
a w warzywnym można
pić „porę"
placu.

Plac to wspaniałe miejsce
do nauki
gdyż dużo odmian jabłek ma

nazwy angielskie. Są tu więc
rozliczne wcielenia „mekinto-
sza”, jest „łełsa”, „belawista”,
„dżems grif”, „krąselska” i
wiele, wiele innych. Jeszcze

ku-
dużo taniej niż na

języków obcych,

do końca sierpnia br. w każdy
wtorek, środę, czwartek i nie­
dzielę. Początek o godz. 18.

Niewątpliwą atrakcją imprezy
jest zespół „Dystans”. Jest to
młoda grupa muzyczna, która
rozpoczęła swa działalność w

styczniu br. Prezentuje muzykę
w stylu country. Już pod koniec
maja grupa zaprezentowała swój
pierwszy program złożony w wię­
kszości z własnych kompozycji,
do których teksty napisali m. in.:
Tadeusz Sliwiak, Ewa Lipska,
Elżbieta Zechenter-Spławińska,
Jerzy Michał Czarnecki.

W czerwcu br. „Dystans” za­
rejestrował swój program w kra­
kowskiej telewizji, jego emisja
odbyła się pod koniec czerwca.

Na początku sierpnia zespół u-

ęzestniczył w międzynarodowym
przeglądzie Piknik Country —

Mrągowo 83. W dużej konkuren­
cji zaprezentował się dobrze.

W skład zespołu wchodzą kra.
kowscy muzycy: Jan Nowak, Ma­
rek Piątkowski, Marek Tomczyk,
Piotr Urbanik i Mirosław Kwaś,
nicki. Kierownikiem grupy jest
Marek Oleś, (ms)

Na zdjęciu od lewej: M. Kwa-
Śnicki, J..Nowak, M. Piątkowski.
M. Tomczyk, P. Urbanik.

- Fot. J. PODLECKI

— informuje Czytelnik p. Tade­
usz F. (nazwisko w posiadaniu
redakcji). Po rozkrojeniu okaza­
ło się, że wewnątrz tkwi staran­
nie upchany gumowy palec, ta­
ki, jakich używają ekspedientki
sklepów mięsnych na skaleczony
palec. Całe szczęście w nieszczę­
ściu, że udało mi się znaleźć to

świństwo, bo eo by było, gdybyrń
wędlinę z dodatkową atrakcją
podał gościom”.

Byłaby to spora niespodzianka.
Czytelnik może też mówić o du­
żym szczęściu, że znalazł tylko
palec gumowy, a nie całą ręka­
wiczkę. Atrakcja byłaby niewą­
tpliwie większa! Mamy nadzieję,
że Zakłady Mięsne podejmą sto­
sowne decyzje w stosunku do
pracownika, który zgubił „palec”,
a PIH wyjaśni tę zagadkę?'(dag)

trochę, a pokażą się pierwsze
„startingi” — tak sprzedawcy
ochrzcili „starkinga".

Jak to się dzieje, że ludzie
handlują czymś, czego nazwy
nie znają, choć znać powinni,
że coraz więcej jest tabliczek
z napisem „ananas słotki do
jedzenia”, czy „kukurydza”?
Na placu targowym wielu
spośród sprzedających jest je­
dynie pośrednikami między
producentami owoców, wa­
rzyw czy kwiatów a klien­
tem. Ich nie interesuje naz­
wa, bo przecież widać czym
się handluje, a cena napisa- .

na jest przecież wyraźnie.
Bardziej dziwi brak zaintere-
sowania sprzedawców w han­
dlu uspołecznionym. Lenis­
two i niedbalstwo językowe
zapisane na widocznym miej­
scu wystawia przecież autoro­
wi niepochlebne świadectwo
A najczęściej wystarczyłoby
przecież tylko zerknąć do
faktury. Chyba... że tam też
ktoś napisał „twit”.

Ale czy ma to jakiekolwiek
znaczenie w czasach, gdy za­
miast „jeden za drugim” lu­
dzie stoją „za kukurydzą”...

(ev)
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Środa

Jacka

Mirona

TEATRY
Nieczynne.

KINA \
Kijów 16.15, 1945 Walka o ogień

(kąnąd. -fr. 1.18). Uciecha 15.45, 18
Gwiezdne wojny (USA 1. 12 — po­
żegnanie z film.), 20.15 Wejście smo­
ka (Hongkong-USA 1. 18). Warsza­
wa 16 Pałace Hotel (poi. 1, 15), 18,
20.30 Wielki Szu (poi. 1. 18) oraz

filmy krótk. Wolność 15,30 „1941”
(USA 1. 15) oraz filtny krótk-, 18,
20.15, Niech ■cię odleci mara (pot
li 15). Ml. Gwardia 16, 18, 20 Nie-

zwykła Sarah (ang. 1 . 12 — pożeg­
nanie z filmem). Wrzos (uL Zamoj­
skiego 50) 16.30 Rycerzyk czerwo­
nego serduszka (poi. b .o.), 18

Szczęki-2 (USA 1. 15), 20.15 Karate
po polsku (poi. 1 . 18). Świt (os.
Teatralne 10) 15.15 Zemsta różowej
pantery (ang. 1. 12), 17.15 Impe­
rium kontratakuje (USA 1. 12)
. oraz zestaw filmów krótk., 20 Wil­
czyca (pól. 1 - 18). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.30 Muppety jadą do

Hollywood (ang. b .o.) oraz filmy
krótk., 18, 20,15 Policjantka (fr. 1.

18). Kultura (Rynek Gł. 27) 14, 20
Violette i Francois (fr, 1. 18), 16
Zdjęcia próbne (poi. 1 . 15), 18 „39
stopni” (ang. I, 12). Tęcza (ul. Pra­
ska) 16.45 Zestaw bajek Porwany
Rkpress (b.o .), 18 Parszywa dwu­
nastka (USA 1. 18). Ugorek (os.
Ugórek) 17 Bułeczka (poi. b .o.), 19
Ten dzień to prezent (węg. 1. 18).
Sfinks (ul. Majakowskiego 2) 16,
18, 20 Trup w każdej szafie (czech.'
1. 15).

Pozostałe kina nieczynne.

Wawel — komnaty (niecz.), Wa­
wel zaginiony (śr. czw. 10—15),
Skarbiec i Zbrojownia (śr. czw. 10
—15), Muzeum Katedralne (śr. czw.

10—16), Zamek i Muzeum w Pies­
kowej Skale (śr. czw. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, KPZR — partia Le­
nina (śr. 9—17, czw. 9—16 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41: Zwierzyniec
w początkach XX w. (śr. 9—15,
czw. ńieczj, w Poroninie: Lenin na

Podhalu (śr. czw. 8—16 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (śr. 9—16, czw.

niecz.), Muzeum Historyczne, św.
Jana 12: (niecz.), Muzeum Histo­
ryczne, Krzyszofory, Rynek Gł.
35; Z dziejów i kultury Krakowa
(śr. czw. 10—14), Muzeum History­
czne, Franciszkańska 4: Romańskie
drzwi płockie (śr. 9—15, czw. 11 —

18), Wieża Ratuszowa, Rynek Gł.

(śt. 9—15, czw. 11—18), Muzeum

Historyczne, Gołębia 4: (njecz.),
Muzeum Historyczne, ul. Pomorska
2: (niecz.), Muzeum Teatralne, ul.

Szpitalna 21: (niecz.), Muzeum Ju­
daistyczne, ul. Szeroka 24 (śr. czw.

10—14), Muzeum Narodowe — Od­
działy, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby (śr. niecz., czw.

12—18 wst wol.), Dom Matejki,
Floriańska 41: (niecz.), Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Galeria pols.
sztuki do 1764 r. (śr. 10—16, czw.

niecz.), Czartoryskich, Pijarska 8:
(niecz.), Nowy Gmach, al. 3 Maja
1: Galeria mai. i rzeźby (śr. 12—

17.30 Wst. wol., czw. 10—15.30), Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Starożyt­
ność i średniowiecze Małopolski,
Pradzieje Nowej Huty, Mumie

egipskie w świetle promieni X (śr.
niecz., czw. 14—18 wst. wol.), ko­
ściół św. Wojciecha, Rynek Gł. (śr.
9—13, czw. 9—16), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Wspćłcz. fauna
Polski (śr. czw. 10—13 wst. wol.) .

Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pol­
ska kultura lud., Malarstwo Marii

Wnęk, Skarby przeszłości Ekwado­
ru (śr. ezw. 10—15), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Myśl artysty
wyst. pośw. 100 rocz. śmierci C.
K. Norwida (śr. czw. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Grafika
W. Swierzego (śr. czw. 11—18),
Czytelnia (śr. czw. 10—20), Ryd-
lówka, Tetmajera 28 (śr. 11 —15,
Cżw. 15—19), Międzynarod. Salon

Fotografii, u}. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’83 (śr. czw. 9—19), Kopal­
nia Soli (śr. czw. 8—17), Muzeum

Żup Krakowskich, Wieliczka (śr.
czw. 8—17), Muzeum Lotnictwa i

Astronautyki, Czyżyny (śr. czw. 10
— 14), KDK, Galeria 2, Rynek Gł.
27: Mai. St Kota (śr. czw. 14—18),
KMPiK, pl. Cenralny: Mai. R.
Grubera (śr. czw. 10—20), Czytel­
nia (śr. czw. 10—20), Galeria Krzy-
sztofory, ul. Szczepąńska 2: Kolek­
cją Grupy Krakowskiej — II Po­
kaz (śr. czw. 12—18). Galeria, Flo-

(Dokońesenie na str. S)
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Rozgrywki ekstraklasy nabierają tempa

® Z. Hnatio wystąpi przeciwko Śląskowi
▲ Wałbrzyski beniaminek podejmuje Wisłę

I

JESZCZE dobrze nie ochłonęliśmy po ostatniej, sobotnio-niedzielnej
kolejce rozgrywek piłkarskiej ekstraklasy, a już dzisiaj odbędzie się
następna, trzecia runda spotkań. Cracovia zmierzy się na własnym
boisku z wrocławskim Śląskiem, a Wisła wyjeżdża do Wałbrzycha
na pojedynek z tamtejszym Górnikiem. Wczoraj dowiadywaliśmy się
co słychać w obozach obu zespołów.

„Pasiaki” od poniedziałku prze,
bywają na zgrupowaniu w My­
ślenicach. Telefonicznie połączy­
liśmy się z trenerem Zenonem
Baranem, prosząc go o przekaza­
nie najświeższych informacji. Ki­
biców z pewnością najbardziej
zanteresuje fakt, że wszelkie for-
malno_ści związane z przejściem
Zbigniewa Hnatii do Cracoyii zo­
stały już załatwione -i jak twier­
dzi trener, wystąpi on w meczu

ze Śląskiem. Oprócz Nazimka,
który narzeka na bóle ścięgna
wszyscy piłkarze ćźują się do­
brze, dopisują także humory,
Przypuszczalny skład Cracóvii w

tym spotkaniu: Koczwara — Na.
zimek (Karaś), Dybczak, Turec­
ki, Podsiadło — Hnatio, Suro­
wiec, Kuć — Konieczny, Janiko­
wski, Tyrka.

Krakowianie trenowali wczoraj
rano na boisku Dalina. a po po­
łudniu odbyli spacer na Zarą­

bie. Cisza, spokój i świeże po­
wietrze znakomicie wpływają na

ich samopoczucie.
Trener Baran zapowiada ofen­

sywną grę, doceniając jednak ry­
wala, który po dwóch porażkach
będzie szukał punktów w pod­
wawelskim grodzie.

OSTATNIO LZS Zorza Ra­
ciborsko obchodziła jubileusz
10-lecia swego istnienia. Z tej
okazji odbył się m. in. turniej
piłkarski. Najlepsi okazali się
jubilaci, którzy w finale po­
konali LZS z Rożnowej rzu­
tami karnymi 5—4 (W nor­
malnym czasie gry wynik
brzmiał 1—1). Natomiast w

spotkaniu decydującym o

trzecim miejscu LZS Miet-
niów wygrał z LZS Gorzków
2—0.

W części oficjalnej działa­
cze klubu zostali udekorowa­
ni złotymi, srebrnymi i brązo­
wymi honorowymi odznakami
LZS, a prezes Julian Choro-
bik otrzymał odznakę ..Zasłu­

żonego działacza LZS ziemi
krakowskiej”. Doceniając do­
brą pracę działaczy Zorzy.
Rada Gminna i Rada Woje­
wódzka LZS przekazały klu­
bowi po 10 tys. złotych. Pie­
niądze te zostaną wykorzysta­
ne na uruchomienie boiska
sportowego, co jest marze­
niem wszystkich, którym leży
na sercu dobro klubu. Kupio­
no już parcelę i w najbliż­
szym czasie zostaną podjęte
pierwsze prace.

Wiślaków spotkaliśmy nato­
miast wczoraj na lekkim rozru­
chu w Lasku Wolskim. Zajęcia

prowadzili trenerzy Edmund Zien­
tara i Stanisław Chemicz. Po

treningu o chwilę rozmowy po­
prosiliśmy E. Zientarę. „W 'Wał­
brzychu zagra już najprawdopo­
dobniej Targosz, jedzie z nami
także Lipka, lecz o jego wystę­
pie zadecyduje w ostatniej chwi­
li lekarz. Górnik, szczególnie na

własnym boisku, będzie trudnym
przeciwnikiem. Myślę jednak, że
z meczu na mecz powinno być
coraz lepiej”.

Zawodnicy „Białej gwiazdy”
po obiedzie wyruszyli wczoraj w

drogę do Wałbrzycha. Pełne ręce
roboty miał kierownik drużyny
Józef Krupa, którego zastaliśmy
koło autokaru. Trzeba zapakować
suchy prowiant i napoje chło­
dzące, podróż bowiem daleka i

męcząca. W Wałbrzychu krako­
wianie będą spać w hotelu „Su­
dety”.

Józef Krupa jest optymistą je­
śli chodzi o najbliższe spotkania
swojej drużyny. Z Górnikiem
wołałby grać jednak trochę póź­
niej. 'Wiadomo bowiem, że w

pierwszej fazie rozgrywek benia-
minki są groźne dla najlepszych.
„Mam nadzieję — mówi — że
w Wałbrzychu nie powtórzy się
Poznań i pechowa porażka w o-

statnich sekundach. Nie powinno
być źle. nastrój w drużynie jest

bojowy, a braki, które się jeszcze
uwidaczniają to wynik nieuda­
nego obozu w Wiśniowej. Powin­
ny .one jednak zostać w szybkim
czasie zlikwidowane.”

Opuszczam wiślaków, życząc
im powodzenia na gorącym tere­
nie Wałbrzycha. (PSP)

Pełny program III kolejki
spotkań przedstawia się nastę­
pująco: CRACOVIA — Śląsk
MUUUUlUaUlUMUUlKaHIUIlUBMIU

(godz. 17, sędziuje W. Urbańczyk
z Bielska), Górnik Wałbrzych —

WISŁA (godz. 17, sędziuje W.
Karolak z Łodzi) i ponadto Mo­
tor — Widzew, Lech — Szom­
bierki, Zagłębie — Bałtyk, ŁKS
— GKS, Górnik Zabrze — Pogoń,
Legia — Ruch.

OLSZTYN. W rewanżowym
meczu siatkówki mężczyzn
ChRL pokonała Polskę 3—1
(15—11, 15—11, 5—15, 15—10).

STARA TURA. Po 6 etapach
kolarskiego Wyścigu Dookoła

Słowacji liderem jest nadal re­
prezentant NRD Bernd Drogan.
Najlepszy z Polaków Andrzej
Mierzejewski zajmuje 16 lokatę.

PALMA DE MAJORCA. Po

drugim dniu mistrzostw świata
juniorów w koszykówce, w po­
szczególnych grupach prowadzą:
grupa A — Brazylia, grupa B —

ZSRR, grupa C — Jugosławia.

TELEGRAFICZNIE

R. Podlas i R. Wichrowski

źe-

Związek tenisa stołowego
czeka na zgłoszenia

KRAKOWSKI Okręgowy Zwią­
zek Tenisa Stołowego przyjmu­
je zgłoszenia do rozgrywek kla­
sy „A” w tenisie stołowym na

sezon 1983/84. Zgłoszenia należy
kierować pod adresem: KOZTS
31-043 Kraków, ul Stolarska 7
w terminie do 5 września br.

TKKF
w Myślenicach

CORAZ prężniej działa O-
gnisko TKKF „Uklejna” w

Myślenicach. Ostatnio zorga­
nizowało turniej tenisowy,
który zakończył się zwycię­
stwem Marka Dziekana. Dru­
gie miejsce zajął W. Bilik, a

trzecie J. Swięch. Odbył się
także turniej badmintona dla

młodzieży. Wygrał go J. Dzie­
woński przed A. Bujanowi-
czem i M. Walczewskim.

MILWAUKEE. Podczas

glarskich mistrzostw świata, w

klasie „finn” pierwszy wyścig
wygrał Henryk Blaszka, a drugi
Lasse Hjortnaes (Dania).

PHENIAN. Polskie juniorki u-

czestniczące w międzynarodo­
wym turnieju siatkówki zajęły
5 miejsce. Zwycięstwo odniósł
natomiast zespół KRL-D.

BONN. W ankiecie magazy­
nu sportowego „Kickers”
lepszym piłkarzem RFN
Rudolf Voeller z Werderu Bre­
ma. Na drugim miejscu uplaso­
wał się Felix Magath (Hambur­
ger SV), a na trzecim Horst
Hrubesch Standart Liege — (po­
przednio Hamburger SV).

Na półkoloniach Juvenii

naj-
został

złodziejami!!!
BULWERSUJĄCĄ informa­

cję otrzymaliśmy wczoraj za

pośrednictwem Polskiej A-

gencji Prasowej z Helsinek.

Dwaj polscy lekkoatleci Ry­
szard Podlas i Ryszard Wi­
chrowski zatrzymani zosta­
li przez fińską policję pod za­
rzutem kradzieży. Kolegium
orzekające udowodniło im
kradzież ze stoisk wystawo­
wych w ośrodku Otaniemi
sprzętu sportowego wartości
1150 marek. Wczoraj po za­
płaceniu grzywny sprawcy
wrócili do kraju. Wymowa
faktów jest oczywista. Dzi­
wi natomiast postawa prze­
bywających w Finlandii

dziennikarzy, a także kierow­
nictwa polskiej ekipy, którzy
całe zdarzenie zbyli milcze­
niem. Wyszli widać z założe­
nia, że lepiej nie psuć dobre­
go nastroju'.

Po zapoznaniu się z okolicz­
nościami incydentu Komisja
Dyscyplinarna PZLA ukara­
ła Ryszarda Podlasa dożywot­
nią dyskwalifikacją , a Ry­
szarda Wichrowskiego dwu­
letnią.

(Dokończenie ze sfr. 5)
riańska 34: Wyst. ze zb. własnych
(śr. czw. 10—18), Kramy Domini­
kańskie, Stolarska 8—10: Malarstwo
W. Buczka (śr. czw. 11—18), Ga­
leria Desy, św. Jana 3: A. Wol­
ski — akwaforty, litografie (śr.
czw. 11—18), Galeria Fotografia —

Video, Solskiego 24: Stara fotogra­
fia (śr. czw. 11—18).

DYŻURY

Pływanie, tenis, kulturystyka
czyli 4 godziny

sportowego szaleństwa
„U nas nie ma czasu na nudę

— twierdzi kierownik sporto­
wych półkolonii klubu Juvenia
ZDZISŁAW KOTLIŃSKI. Przed
południem dwie godziny na ba­
senie, po obiedzie zajęcia na

boisku, w siłowni lub na kor­
tach, z możliwością wyboru
między piłką nożną, kulturystyką
a tenisem”.

Pięć dziewczynek i dwudzies-

ZADZIORNI, ambitni, mimo, że jest to tylko towarzyski poje­
dynek a nie gra o punkty...

Fot. ST. MAKAREWICZ

tu siedmiu chłopców zjawia się
codziennie o godz. 9 na stadio­
nie przy Błoniach. Po sprawdze­
niu obecności wyruszają zwartą
grupą wraz z instruktorem na

pobliskie kąpielisko Cracovii.
Jedni doskonalą sztukę pływa­
nia, inni próbują pierwszych
ruchów w wodzie. Pobyt na ba­
senie dobrze wpływa na ich

apetyty. Można się o tym przeko­
nać w restauracji ,,Rycerska”
podczas obiadu. Dania szybko
znikają z talerzy chociaż... naj­
młodsi chętnie korzystają z po­
mocy pana kierownika. „Jestem
do tego przyzwyczajony, mam

także małe dzieci” — wtrąca z

uśmiechem Z. Kotliński.
Ale w czasie gry w piłkę 7-

letni Paweł i jego rówieśnik

Grzegorz starają się za wszelką
cenę dorównać starszym kole­
gom.

Powszechne zainteresowanie
wzbudza dziwne urządzenie do
treningów siłowych. Móc po­
ćwiczyć na „atlasie” to marzenie

każdego z chłopców. Może pod­
rosną bicepsy? Zanim jednak
uzyskają zgodę p. Kotlińskiego,
muszą przeprowadzić rozgrzew­
kę na boisku. Szybki bieg, ty­
grysie skoki i tradycyjne „pomp­
ki”. Zmęczenie daje się we zna­
ki, ale nikt nie narzeka. Lubią
taką zabawę.

Dziewczynki wybrały
Właściwie poznają dopiero
niki tej dyscypliny Uczą
trzymania rakiety, różnego
dzaju odbić piłki. Bardzo poma­
ga im w tym ściana na kortach
Zwierzynieckiego. Gdy nabiera

wprawy tylko patrzeć jak same,
bez namowy, zaczną grać z ko­
leżankami i kolegami.

Właśnie o to chodzi organiza­
torom półkolonii Chcą by dzieci
połknęły bakcyla sportu. Potra­
fiły prawidłowo posługiwać
rakietą, dobrze kopnąć piłkę,
miały pływać.

Przez trzy tygodnie od 1
20 sierpnia mają okazję poddać
się sportowemu szaleństwu. Do

tego w dużym mieście, gdzie
skąpa jest raczej wakacyjna o-

ferta dla tych, którzy musieli
w nim pozostać.

Dlatego należy przyklasnąć
inicjatywie działaczy Juvenii i

żywić nadzieje, że także w przy­
szłym roku podejnfą się organiza­
cji półkolonii. Mają ku temu do­
bre warunki — przytulny sta­
dion. obszerną świetlicę, a za

miedzą korty tenisowe
rację.

się
u-

do

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.
998, Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38 -33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium oku­
listyczne (całą .dobę), Rynek Pod­
górski 2: 66-29-80, os. Prokocim No­
wy 55-51-90 (całą dobę), ul. Pias­
towska 32: rtel. 37-38 -29, 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko Ba- ,

lice 11-90-29, Niepołomice 198, Sie-
ciechowice, tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir., Urolog. Wrocławska 1,

Chir. dziec. Prokocim, Laryng. Ko­
pernika 23a, Okulist. Witkowice,
Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11-
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24. Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl.
4, Myślenice, Rynek 10, Proszowi­
ce, ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Tok-
syk, Kopernika 26, tel. 11-99-99,
Lek. Spółdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23), tel.
22- 95-78, 22-25-66, Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia

gradu
radnia

Rynek
śr.. piąt. 17—19), Teł. Zaufania
33-71-37 (16—22), Ośrodek Inf. In­
walidów, ul. 1 Maja 5. tel. 22-28-11

(pon„ śr., piąt. 16—18), Inf. Kultu­
ralna, KDK. Rynek Gl. 27, p. 144,
tel. 22-44-02 (11—17). Pomoc Dro­
gowa PZM, ul. Kawiory 3. tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu
6-letniego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-
32 (7—22), Pogot. Techn. „Polmo-
zbyt”, al. Pokoju. 81, tel. 48-00-84
(6—22), Inf. o usługach „Eureka”,
Dom Towarowy, Wiślna, tel. 22-98-
22, wewn. 38 (12—18).

Lekarska, ul. Boh. Stalin-
13, tel. 22-78-08 (9—18), Po-
Przedmałżeńska i Rodzinna,
Gł, 6. I p. tpon. 16.30—18.30,

17—19).

Szczepańska 1. Długa 88, Krakow­
ska 1, Pstrowskiego 94, Kozłówek,
Kazimierza Wielkiego 117, Nowa
Huta — Centrum A i Centrum C.

tenis.

i re=teu-
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Droga była wysadzana oleandrami. Wraz z

wysokością upał stawał się mniejszy.
Wjechał do wsi, dokładnie się rozejrzał i

zapuścił w małą wąską drogę, pełną dziur.
Przejeżdżał przed dużym domem o surowym
wyglądzie. Na zewnątrz rozstawione
krzesełka i stoliki ogrodowe,
postanowił ugasić pragnienie.

Na frontonie domu widniał
złoconymi literami, częściowo wytarty: Insty­
tut Świętej Blodii...

Zdziwił się, ale • wszedł do środka. Siedzieli
tam mężczyźni i kobiety. Obrzucili wchodzą­
cego zaciekawionymi spojrzeniami. W głębi,
na brudnej ścianie, widać było jeszcze miej­
sce, gdzie przed dziesięcioleciami wisiał kru­
cyfiks.

Harry Shulz rozejrzał się, oszacował osoby
znajdujące się w pomieszczeniu, szybko wy­
szedł i wybuchnął śmiechem. Stary szacow­
ny instytut przekształcił się w burdel.J)

Wypił dwie butelki piwa i wsiadł do samo­
chodu. Zjechał w niewielką dróżkę, zatrzymał
Się u stóp wzgórza, ustawił samochód na ścież­
ce, wziął plan. Objaśnienia ojca Chennault były
całkowicie przejrzyste. Z łatwością znalazł dro­
gę.

Posuwał się zygzakami przez rumowisko skał,
upewniając się, że nie jest widoczny z „kraku”.
Przeszedł rozległą otwartą przestrzeń morder-

natknął się na

cierniowych, że
koszuli. Mocno

niewielką póla-
plan, u-

drodze.

były
Zahamował i

napis wielkimi,

sobą za-

czo . nasłonecznioną. Następnie
takie nagromadzenie krzaków
zostawił na nich znaczną część
podrapany dotarł wreszcie na

hę. Tam wypoczął. Rozwinął na nowo

stalił swoje położenie: był na dobrej
Powinna się kończyć zagajnikiem.

Poszedł tą ścieżką i zobaczył przed
gajnik. Wtedy zauważył, że zgubił potężną la­
tarkę elektryczną z wyposażenia chevroleta.
Wziął ją wychodząc z samochodu.

Musi^ł zawrócić. Zr ślaz* latarkę w krzakach
cierni. Zlany potem dotarł z po .u wiem do za-

{||Requiem dla królaiU
zbrodni . U

Wseree Jaauemard
’

H|rwquiem ora iroiam
zbrodni s

W*Serge Jaąuemard W

Tłumaczył Wojciech Ludwikowski

wicie tarasowały korytarz. Dotknął bloków skał.
Próbował poruszyć jedną, ale bez powodzenia.
Były solidnie umocowane.

Czuł narastające zmęczenie. Postanowił
wyjść i wrócić nazajutrz z narzędziami. Wtedy
zobaczy, co będzie można zrobić. Ale następnego
dnia zdał sobie sprawę, że jego diagnoza była
słuszna. Jeśliby spróbował poruszyć jeden ele­
ment zapory z głazów, cała zwali się na niego.

Zamek warowny był rzeczywiście nie do zdo­
bycia i Barto Scalisio mógł w nim spać spokoj­
nie!

KANDTDACI na siłaczy
sprawdzają na razie swoją
szybkość.

Czwartek, 19
Rozdział XXI

września 1974

Bejrut, 9 września

Małego Lotka i

ciszy — program

z wizytą w

gajnika. Okrążył go od strony przeciwnej w

stosunku do wzgórza, na którym wzniósł się
zamek i trafił na to, czego szukał: źródło trys­
kające z ogromnej skały, pokrytej zielonym
mchem.

Ukląkł, wypił kilka haustów wody, przeczoł-
gał się na skałę, odsuwając gęste zarośla. Za­
wadził nogą o stos oberwanych głazów. Z tru­
dem, kawałek po kawałku przetoczył je. Uda-,
ło mu się wreszcie odsłonić otwór w skale.
Rączką latarki odgarnął piasek powiększając w

ten sposób wejście. Kiedy stwierdził, że jest już
odpowiednio duże, wślizgnął się w głąb. Wy­
leciały oszołomione nietoperze. Przejście było
za niskie, żeby stanąć. Musiał pełznąć.

Po dwudziestu minutach czołgania dotarł do

groty. Tam mógł się wyprostować. Zapalił la­
tarkę. Powietrze było rozrzedzone. Zasapał się
trochę. Spojrzał dokoła — na lewo prowadził
wąski korytarz: poszedł nim. Korytarz wzno­
sił się lekko, często skręcał, rozszerzał się lub
zwężał, bez widocznej przyczyny. Ziemia była
poorana, nierówna. Harry Shulz wielokrotnie się
potykał, raz omal nie upadł jak długi. Czuł się
zmęczony. Serce waliło, miał zawroty głowy.

Wtedy właśnie w potężnym strumieniu świa­
tła latarki ukazała się zapora a głazów. Całko-

Kochany!
Musisz być

ciebie. Nic... Przypuszczam, że moje wyjaśnie­
nia nie przekonały cię. Nie mam do ciebie ża­
lu, ale gdybyś wiedział!...

To co robię, robię wbrew mojej woli. Ale
muszę to robić. Gdyby nie, byłabym z tobą.

Strasznie się boję, że cię stracę. Nie śmiem
postawić sobie pytania: czyżbym cię już stra­
ciła?

Błagam, odpowiedz mi, że nie muszę zadawać
sobie tego pytania. Może dlatego po prostu nie
piszesz, że jesteś bardzo zajęty swoimi scenariu­
szami? Czy to jest powód? Tak bym sobie ży­
czyła!

Kilka słów od ciebie sprawiłoby mi wielką
przyjemność. Błagam! Możesz pisać wprost tu­
taj, do Bejrutu. Przecież masz mój adres, wy­
rwany tak śmiało Kate. Mógłbyś prawie napi­
sać scenariusz o twoich przygodach w Nowym
Jorku. Proszę, napisz do mnie.

Kocham cię, tak jak przedtem, a nawet jesz­
cze więcej.

wściekły na mnie. Ani słowa od

syn

15.55 Program dnia
16.00 Przyjemne z pożytecznym
16.15 Losowanie

Express Lotka
16.30 Dziennik
16.45 W świecie

dla niesłyszących
17.05 Intersudio

NRD
17.30 Stare nagrania — piosenki

z filmów archiwalnych
18.00 Aut — magazyn reporterów

sportowych18.20 kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Cypisek,

rozbójnika Rumcajsa”
19.00 „Opowieści z krańców świa­

ta” — program Stanisława Szwarc-
Bronikowskiego

19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 Film TV na świecie: „Dok­

tor Nijaki” film obyczajowy TV

węgierskiej
21.45 Rolnicze lato 83
21.55 Dziennik
22.15 Wieczór muzyki — Festiwal

Moniuszkowski w kudowie

23.00 Program publicystyczno-ar-
tystyczny

Brenda

*) Autentyams.
(Ciąg dalszy (85)

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin, radia i telewizji — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Program I
14.05 Magazyn muz. Rytm. 15.55

Nowy Kodeks Drogowy. 16.05 Pro­
blem dnia, 16.15 Bank Przebojów.
17.00 Mu?, i aktualności. 17.25
senki trochę zapomniane.
Koncert dnia. 18.30 Relacje ze

tkań o mistrzostwo I ligi piłki
nej. 19.00 Gorący temat. 19.10
relacji. 19.20 Wieczorna serenada.
19.30 Przygody Sidbada Żegla­
rza — ode. baśni B. Leśmiana.
20.05 W kilku taktach, w kilku
słowach. 20.10 Koncert życzeń. 20.35
Komunikaty Tot. Sport. 20.40 Hen­
derson król deszczu — fragm. pow.
S. Bellowa. 21.00 Komunikaty. 21.05
Kronika sportowa. 21.15 Gwiazdy
opery, 22.30 Piosenką nie jest mi
obca — spotkanie z J. Zakrzeń­
skim. 22.57 Komunikaty. 23.25 Sen­
ne nastroje.

Program II
14.00 Wakacje w stereo (stereo).

15.30 Folklor z różnych stron świa­
ta. 16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­
konawcy (stereo). 17.05—18.30 Kra­
ków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30

Słuchajmy razem — zaprasza W.
Mann (stereo). 19.20 Jan Sobieski
— ode. książki L. Podhorodeckiego.
19.30 'Wieczór w Filharmonii (ste­
reo). 21.06 Wieczorne refleksje. 21.11
Klasycy jazzu (stereo). 21.30 Lite­
ratura i muzyka. 21.30 Nagranie
wiecz. (stereo). 21.40 M. Białoszew­
ski — Pamiętnik z Powstania War­
szawskiego. 22.00 Słynni śpiewacy
w duetach (stereo). 22.30 Przypomi­
namy rockandrollowe przeboje
E. Presleya (stereo). 23.00 Niezły
zarobek — słuch. P. Mijldnera-
Nieckowskiego. 23.32 Przypomina­
my E. Presleya w stylu country
(stereo). 0.10 Miniatura literacka.
0.15 Muzyka sprzed wieków (ste­
reo). 0.50 Echa dnia.

Program III
14 Lato w Filharmonii. 15.05 Wa­

kacje z przebojem. 15.45 Sylwetki,
16 Zapraszamy do Trójki. 17.05 Po­
lityka dla wszystkich. 17.30 Wy go-
woritie po russki? 18.05 Inf. spor­
towe. 19 Codz. pow. . w wyd.
dźwięk.: H. Mann - Król Henryk
IV u szczytu sławy. 19.30 Czas re­
laksu. 19.50 E. Fromm — Zapom­
niany język. ,20 Trzy kwadranse

jazzu. 20.45 Klub Trójki: Psycho­
terapia. 21 Studio nagrań. 21.40
Klub Trójki. 22.15 W kręgu balla­
dy (Pol Serge). 22.45 Szwedzka li­
teratura dziecięca — proza. 23 Za­
praszamy do Trójki. 23.55 Północ
poetów: Wiersze T. Różewicza.


